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Amerykański sekretarz stanu, James 
Byrnes, zaatakował granice zachodnie 
Polski. 

Każdy Polak rozumie, że bez Ziem 
Odzyskanych, bez Bytomia, Gliwic, 
Zabrza, Wałbrzycha, Jeleniej Góry, 
Kładzka, Szczecina, Wrocławia, Nowa 
Polska nie mogłaby się rozwijać i od- 
budowywać, byłaby tworem słabym i 
i niezdolnym do życia I w końcu mu- 
siałaby uirucić niepodległość. 

Trzeba więc jasno 1 wyraźnie po- 
wiedzieć: P, BYRNES ZAATAKOWAŁ 
SAM BYT, SAMĄ NIEPODLEGŁOŚĆ 
POLSKI. 

PSL opierało dotąd swe koncepcje 
i perspektywy polityczne w znacznej 
mierze na poparciu i protekcji anglo- 
saskich sier reakcyjnych. 

OKAZUJE SIĘ JEDNAK, ŻE CI, KTÓ- 
RZY BYLI OPIEKUNAMI I OBROŃCAMI 
PSL, SĄ JEDNOCZEŚNIE OPIEKUNAMI 
Il OBROŃCAMI NIEMIEC. OKAZUJE 
SIĘ, ŻE OPIEKUNOWIE I OBROŃCY 
PSL, TO RÓWNOCZEŚNIE OBROŃCY I 
OPIEKUNOWIE NIEMIEC, KTÓRZY 
GODZĄC W NASZE ZIEMIE ZACHOD- 
NIE, GODZĄ JEDNOCZEŚNIE W NIE- 
PODLEGŁCOŚĆ POLSKI. 

Przywódcy PSL teoretycznie odgra- 
dzają się wprawdzie od międzynaro- 
dowej reakcji i deklarują, że są za za- 
chodnimi granicami Polski. Jednak w 
sprawie, w której chodzi o sam byt, 
o samą niepodległość Polski, nie wy- 
starczają słowa, trzeba jasnych i nie- 
dwuznacznych czynów. 

NARÓD MUSI WIEDZIEĆ, CZY PSL 
W SWYCH CZYNACH JEST Z WRO- 
GAMI, CZY Z PRZYJACIÓŁMI POLSKI, 
NARÓD MUSI WIEDZIEĆ, CZY PSL W 
SWYCH CZYNACH JEST ZA GRANI- 
CAMI ZACHODNIMI POLSKI, CZY 
PRZECIW NIM, NARÓD MUSI WIE- 
DZIEĆ, CZY PSL W SWYCH CZYNACH 
JEST Z OPIEKUNAMI I OBROŃCAMI 
NIEMIEC, CZY PRZECIW NIM. 

Dlatego stawiamy publicznie Na- 
czelnemu Komitetowi Wykonawczemu 
PSL następujące cztery konkretne, jas- 
ne i niedwuznaczne pytania: 

PYTANIE 1. Sprawa zachodnich gra- 
nic Polski wymaga aktywnej obrony 
na arenie międzynarodowej. 

Pytamy, czy gotowi jesteście wraz 
z nami bronić granic zachodnich Pol- 
ski, przeciwstawiać się Byrnesom i 
Churchillom, tłumaczyć wszystkim na- 
rodom świata, że działają oni prze- 
ciwko pokojowi, przeciwko Polsce, a 
za Niemcami? 

Pytamy, czy gotowi jesteście to 
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uczynić wbrew protekcji, której do- 
tychczas doznawaliście od obozu 
międzynarodowej reakcji? 

PYTANIE 2. Państwa anglosaskie, 
opiekunowie i obrońcy Niemiec, od 
dłuższego czasu usiłują się mieszać 
w wewnętrzne sprawy Polski. Nieda- 
wno Rząd Polski otrzymał od Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii no- 
tę żądającą ich kontroli nad polskimi 
wyborami. 

Wiadomo, że niestety popieraliście 
to stanowisko, że cieszyliście się z 
niego, że liczyliście na nie, że budo- 
waliście na nim swe nadzieje. Jeszcze 
parę dni temu naiwni ludzie mogli się 
nie orientować, o co chodzi Byrneso- 
wi 1 Churchillowi. Teraz sprawa jest 
jasna. 

Wiadomo, że rząd, który by wyszedł 
z wyborów kontrolowanych przez 
Byrnesa i reakcję anglo-saską musiał- 
by czymś zapłacić za poparcie swym 
protektorom, 

Czym zapłacić? 

Jasne, że ustępstwami w sprawie 
granic zachodnich Polski. 

Jasne, że taki rząd czy by chciał czy 
nie chciał, byłby rządem kapitulacji. 
Io ło właśnie chodzi Byrnesowi i re- 
akcji anglosaskiej. 

Pytamy, czy gotowi dziś jesteście 
w imię suwerenności publicznie za- 
protestować przeciwko mieszaniu się 
reakcyjnych sier anglosaskich w 
sprawy polskie? 


„PYTANIE 3. W kraju naszym dzia- 

łają bandy, które otrzymują broń, pie- 
niądze i instrukcje od tych reakcyj- 
nych sfer międzynarodowych, od 
przyjaciół Niemiec. Stwierdzono nie- 
stety wielokrotnie, że niektórzy człon- 
kowie i niektóre xx:mórki Waszego 
Stronnictwa współdziałają z banda- 
mi. 
Pytamy, czy gotowi jesteście w obliczu 
niebezpieczeństwa, które zagruża na- 
szym Ziemiom Odzyskanym, czynnie 
wystąpić przeciwko bandom, które w 
Polsce są zbrojnym ramieniem opie- 
kunów i obrońców Niemiec? 

Pytamy, czy gołowi jesteście tropić 
i prześladować bandy i bandytów i 
skłaniać do powrotu do pracy dla 
Polski tych, co zostali oszukani I oma1- 
mieni? 

PYTANIE 4. Polska wstępuje w 
okres wyborczy. W obliczu aiaku na 
nasze Ziemie Zachodnie potrzeba nam 
jedności bardziej niż kledykolwiek. 
Potrzeba nam skupienia wszystkich 
sił dla odbudowy I wzmocnienia kra- 
ju, a nie wolno nam marnować sił na 
bezpłodne walki wyborcze. 


jeszcze na wiosnę w zrozumieniu | 


tej sytuacji, zaproponowaliśmy Wam 
blok wyborczy. 

Przed paroma dniami ponowiliśmy 
propozycję bloku. Posunęliśmy się tak 
daleko, że „<aprcponcwaliśmy dla 
PSL większą liczbę mandatów niż dia 
PPS i PPR. 


Uczyniliśmy to nie dlatego, żeby: 
ście swą pracą państwową na to za- 
sługiwali, ale uczyniliśmy to dlaiego, 
żeby podkreślić swą dobrą wolę i by 
odjąć Wam wszelkie pretekst} do roz- 
bijania jedności Narodu. 


Pytamy, czy akceptujecie nasze 
propozycje bloku wyborczego? Czy 
też chcecie w Polsce rozpalić walkę 
wyborczą, ku uciesze obrońców i 
opiekunów Niemiec, wiedy gdy Pol- 
sce bardziej niż kiedykciwiek potrze« 
ba jedności. 


Oto pytania, które Wam stawiamy. 
Chcemy na nie jasnej i niedwuznacz- 
nej odpowiedzi. Żądamy od Was nie 
słów a czynów. 


Wiemy, że w oparciu o słuszną poli- 
tykę wewnętrzną i zagraniczaą ode- 
przemy ataki obrońców i opiekunów 
Niemiec, wiemy, że obronimy wiedy 
Ziemie Zachodnie. 


Ale Naród do tego potrzebuje jedno- 
ści, I dlatego Naród chce j musi wie- 
dzieć, czy w czynach jesteście z mię- 

|dzynarodową reakcją, czy przeciw 
niej, Za granicami zachodnimi Polski, 
czy przeciwko nim, z obrońcami i 
opiekunami Niemiec, czy przeciwko 
nim. 
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Sensacyjna mowa Wallace a 


Minister handlu USA domaga się zerwania 
z polityką proangielską 


Londyn (obst. wł.). Z Waszyngtonu 
donosza, iż na posiedzeniu lewicowego 
„Komitetu akcji politycznej” zabrał 
głos minister handlu Stanów Zjednoczo- 
nych — Henry Wallace, który wypo- 
wiedział się w sposób kategoryczny 
przeciwko wciąganiu Stanów Zjedno- 
czonych w orbitę brytyjskiej polityki 
zagranicznej i za koniecznością współ- 
pracy z ZSRR w imię utrzymania po- 
koju powszechnego. 

Prez. Truman oświadczył ofiejalnie, 
iż tekst przemówienia Wallace'a został 
przezeń zaaprobowany przed wygtosze- 
niem. 


Min. Wallace powiedział między in- 


nymi: „Lubimy Anglików jako jednost. 
ki, ale było by szczytem szaleństwa czy: 
nić z ich imperialistycznej polityki za- 
granicznej klucz naszej polityki zagra- 
nicznej. Nie powinniśmy uczestniczyć 
w machinaejach polityki brytyjskiej!“ 

„Nie jest naszym celem ocalenie Im- 
perium Brytyjskiego lub umożliwienie 
kupowania nafty za cenę krwi amery- 
kańskich żotnierzy”. 

„Nie możemy pozwolić na to, aby 
brytyjska teoria równowagi si}; wciąg- 
nęła nas do wojny przeciw ZSRR“. 

Dalej Wallace wypowiedział sie prze- 
ciwko stosowaniu tak zwanej „polityki 


Konsternacja w Londynie 


Londyn (obsł. wł.). Przemówienie a- 
merykańskiego ministra handlu — Hen- 


ry Wallace'a wywołało w Londynie o-;, 


gromne zdziwienie i oburzenie. Anglicy 
poczuli się szczególnie dotknięci aluzja- 
mi do imperialistycznych tendencji bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej, 


Radio londyńskie spieszy przypom- | 


nieć o „nowych ideach'*, które rzekomo 


skie nie doceniają nowych idei, które 
podyktowały nasze obecne stanowisko 
wobec Indii, nadanie niepodległości (?) 
Irakowi i Transjordanii". 

Dalej przypomina się o tym, iż „woj- 
ska brytyjskie zostaty wycofane z Per- 
sji zanim ewakuowano stamtąd wojska 
radzieckie“, ale zapomina sie przy tym 
„przypomnieć“ o tym, że okrety brytyj- 


panują w polityce kolonialnej Wielkiej | skie znalazły się nie tak dawno w... Za- 


| Brytanii i powiada: „Koła amerykań-! toce Perskiej. 


twardej reki“ wobec ZSRR, oświadcza- 
jąc: „Im twardsi będziemy my i Angli- 
cy, tym twardsi będą Rosjanie! Może- 
my nie podzielać ide; gioszonych przez 
ZSRR, ale nie wolno nam zapominać, iż 
ZSRR rozciaga swe wpływy Polityczne 
i gospodarcze na jedną trzecią globu. 
Nasze poziądy panują w przeważającej 
części świata“. 

Przechodząc do kwestii współpracy 
Stanów Zjednoczonych z ZSRR Walla- 
ce powiedział: „Rywalizacja między na- 
mi a ZSRR powinria mieć charakter 
przyjacielski. Powinniśmy pamiętać 0 
tym, iż wielu jest takich, którzy czeka- 
ją tylko, abyśmy się nawzajem znisz* 
ezyli. y 

My zaś pragniemy współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, pragniemy po- 
koju!“ 

Wallace wypowiedział się dalej za 
tym, aby ONZ rożciagnęta kontrolę nad 
energią atomową i jednocześnie — nad 
brytyjskimi i amerykańskimi bezarł 
lotniczymi, jak również za tym, aby w 
budżecie państw, należących do ONZ, 
wydatki na cele militarne nie przekra- 
ezaty 15 proce 
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Regulacja uposażeń pracowniczyc 


uchwalona przez Radę Ministrów. Wnioski 
Mieszanej Komisji płac zosiały zaakcepiowane 


Warszawa (PAP), Rada Ministrów 


na posiedzeniu w dniu 12 września br. 
powzięjka uchwałę, akceptującą wnios- 
ki Mieszanej Komisji Płace co do uregu- 
lowania- sprawy uposażeń. Uchwała ta 
obejmuje szereg dekretów, które zosta- 
ną przedłożone do zatwierdzenia Prezy- 
dium Krajowej Rady Narodowej oraz 
szereg rozporządzeń Rady Ministrów, 
normujących dotychczasowy system u- 
posażeń pracowników państwowych, Sa+ 
morządowych i spółdzielczych, w przed- 
siębiorstwach państwowych i zakładach 
przemysłowych, instytucjach użytecz- 
ności publicznej, sądownietwie, szkolni- 
ctwie itd, 

W ogólnej ilości dekrety obejmą 
przeszło 2 miliony osób, 

Regulaeją nie są objęci robotnicy 
portowi ze względu na trwające jeszcze 
prace Komisji Specjalnej w dziedzinie 
płace tej kategorii pracowników. Jako 
ogólna zasadę powziętej uchwały przy- 
jęto podwyższenie zarobków pracowni- 
ków najniżej zarabiających we wszyst- 
kich gałęziach pracy oraz pewne wy- 
równanie uposażeń średnich przy pozo- 
stawieniu płac wyższych na dotychcza- 
sowym poziomie. Przecietna podwyż- 
ka wynosi około 20 procent. Jako naj- 
niższa stawka wynagrodzenia niewy- 
kwalifikowanego pracownika, wykony- 
wującego lekką prace fizyczną ustalo- 
no 8 zł. za godzine. Dla pracowników 
publieznych najniższą grupę wynagro- 
dzeń ustalono w wysokości 2 tysięcy zł. 
miesięcznie. W gałęziach pracy, w któ- 
rych płace ksztaltowały się powyżej 
przeciętnych, nie będa dokonane pod- 
wyżki, a jedynie zostanie przeprowa- 
dzona regulacja. 

Znosi sie stosowanie premii w państ- 
wowej i samorządowej służbie admini- 
stracyjnej. Dla pracowników, którzy 
dotychczas pobierali premie, wprowa- 
dza się dodatek wyrównawczy. 


Dodatki stołeczne na Ziemiach Od- 
zyskańych oraz na Wybrzeźn — zostają 
ustalone w.wysokości kwot absolut: 
nych, nie jak dotychczas w stosunku 
procentowym do uposażenia, Zwiekszo- 
ne zostana dodatki funkcyjne i służbo- 
we w służbie państwowej, samorządo- 
wej, kolejowej i pocztowej. Ustalone 
zostają jednolite zasady prowadzenia 
stołówek na obszarze całego kraju w 
sektorze uspołecznionym, a mianowicie: 
zakłady pracy pokrywają wyłącznie 
administracyjne koszty prowadzenia 
stołówek oraz część kosztu zakupu ma- 
teriałów ywnościowych w wysokości 
na jednego pracownika miesięcznie 300 
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Jak głosowano w Bułgarii 


Moskwa (obst, wł.). Z Sofii donoszą, 
iż na konferencji prasowej, która od- 
była sią tam z inicjatywy wydziału 
prasowego Ministerstwa Informacji, 
przedstawiciele delegacji Związków Za- 
wodowych Francji, Jugostowii, Czecho- 
słowacji, Wegier i Albanii dzielili sie 
wrażeniami z referendum i uroczysto- 
ści, związanych z druga rocznią objęcia 
władzy przez Front Ojczyźniany, $Se- 
kretarz generalny Powszechnej Konfe- 
deracji Pracy (CGT Benoit Frachon 
podkreślił w swoim przemówieniu, że 
naród bułgarski dobrowolnie wybrał 
taki ustrój, o który walczył przez cate 
dziesiatki lat. 

Frachon oświadczył: „Bylismy obec- 
ni przy uroczystościach, które odbyły 
się dnia 9 września. Widzieliśmy, jaki 
entuzjazm ogarnaż caty naród bułgar- 
ski. Byliśmy świadkami żywiołowej 
demonstracji, w której wzieli udział 
przedstawiciele wszystkich warstw na- 
rodu bułgarskiego. Zrozumieliśmy, że 
w wąszym kraju powstaje coś nowego 
1 wielkiego — wasza jedność, która ka- 
że wierzyć, że naród bukgarski wybudu- 
je wspaniały gmach szczęśliwej przysz- 
ości“. 

Delegaci innych krajów oświadczyli 
również, że referendum było przeprowa: 
dzone w warunkach absolutnej swo- 
body. 


Amon Goeth stracony 


KRAKÓW PAP. W dn. 13. 9. w Kra- 
kowie został wykonany wyrok na lu- 
dobójcy Amonie Leopoldzie Goeth, 
skazanym dnia 3 bm. przez Najwyższy 
Trybunał Narodowy w Krakowie na 
karę śmierci przez powieszenie. — 


złotych na ziemiach dawnych, zaś 500 
złotych na Ziemiach Odzyskanych. 
Ponadto Min. Aprowizacji i Handlu 
wypłaca zakładom pracy w sektorze 
państwowym i samorządowym na każ» 
dego pracownika kwotę 300 zt, miesięcz- 
nie z wyłacznym przeznaczeniem na za- 


kup artykułów żywnościowych dla sto-l Krajowa Rade Narodową. 


łówki. Rada Zakładowa każdego zakła- 
du pracy może uchwalić dopłatę ze stro 
ny pracowników na dalszy zakup arty- 
Í każów żywnościowych. 

Bliższe szczegfry co do tabel uposa- 
żeń podane zostaną do wiadomości pu- 
blicznej po zatwierdzeniu dekretu przez 


Zwycięstwo marynarzy amerykańskich 


Strajkujący uzyskali podwyżkę płac 


Londyn (obst. wł). Z Nowego Jorku 
donoszą, iż wczoraj został zakończony 
strajk marynarzy amerykańskich, na- 
leżących do dwóch Związków Zawodo- 
wych. Zakończenie strajku nastapiło 
na skutek uznania przez rzad Stanów 
Zjednoczonych podwyżki płac, uzgod- 
nionej na konferencji armatorów z 
przedstawicielami Związków Zawodo- 
wych Marynarzy jeszcze przed wybu- 
chem strajku. Dyrektor Biura Stabili- 


zacyjnego — Steelman podał do wiado- 
mości, iż rząd zezwala na podwyżkę 
płac pod warunkiem, iż nie zostaną pod- 
wyższone stawki za transport. 

Steelman oświadczył jednocześnie, 
iż w zasadzie przedsiębiorcy prywatni 
nie będa musieli odtąd zwracać sią do 
Biura Stabilizacyjnego o pozwolenie na 
podwyżkę płac z tym zastrzeżeniem, że 
podwyżka płac nie może pociągnąć za 
sobą wzrostu cen 


Byrnes jedzie do Wiednia 


by wywnętrzać się na temat... Austrii 


LONDYN (obsł. wł.) Rozgłośnia w 
Linz (Austria) donosi, iż min. BYR- 
NES ZAMIERZA UDAĆ SIĘ DO WIED- 
NIA CELEM WYGŁOSZENIA TAM 
PRZEMÓWIENIA NA TEMAT POLITYKI 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH WZGLĘ- 
DEM AUSTRII, 


Podobno dowódca amerykańskiej 
strefy okupacji Austrii — gen. Marc 
Clarck zaprosił Byrnesa do Wiednia... 

Termin przemówienia Byrnesa uza- 
leżniony jest od toku prac konieren- 
cji paryskiej. 


n Delegacja finansowa 


Rządu Polskiego 
przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP). W czwartek przybyła do 
Moskwy delegacja finansowa w składzie 5-ciu 
osób z min. skarbu ob. Dąbrowskim na cze- 
le. Do Moskwy przybył również wicemi*is. 
ter Żeglugi i Handlu Zagranicznego Pełrusie- 
wicz, który razem z przebywającą od pew- 
nego czasu w Moskwie delegacją omawiać 
będzie z czynnikami radzieckimi sprawy 16- 
paracyjne, 


Wyrok na szpiega 


WARSZAWA PAP. W dniu dzisiej- 
szym wojskowy Sąd Rejonowy w War- 
szawie ogłosił wyrok w sprawie Jana 
Matyska, członka nielegalnej organi- 
zacji „WIN” oskarżonego o nawiąza- 
nie 1 utrzymywanie z polecenia 
zwierzchnich władz organizacyjnych 
łączności z londyńskim ośrodkiem dy- 
spozycyjnym. Mocą wyroku Jan Mały- 
sek skazany został na 6 lat więzienia, 


Rzeź jeńców wojennych 


na Indonezji 

LONDYN (obsł. wł). Age-cja Reute- 
ra donosi, że bunt sstek więźniów in- 
donezyjskich w holenderskim obozie 
w Cassino w odległości 100 mil od 
Brisbane został stłumiony przy użyciu 
karabinóv: maszynowych. Źródła ho- 
lenderskie podają, że bunt wybuchł 
w czasie, gdy oddzia: indonezyjczy- 
ków udawał się du kasyna oficerów 
holenderskich po 'nalezieniu powie- 
szonego w obozie Indonezyjczyka, 


—— 
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Okrety niemieckie dia Polski 


Polsko - radziecka komisja reparacyjna opracowuje plan 
rozdziału niemieckiej floty handlowej między Polska a ZSRR 


WARSZAWA (PAP), Wiceprezes CUP ob. 
Różański udzielił redaktorowi gospodarczemu 
PAP informacji na temat realizowania należ- 
nych Polsce reparacji wojennych. Dnia 31 
sierpnia i 4 września rb. odbyły się w Mos- 
kwie posiedzenia polsko-radzieckiej miesza- 
nej komisji reparacyjnej, powołanej zgodnie 
z umową polsko-radziecką z dnia 16 sierp- 


nia 1945 r. 
Na czele delegacji polskiej stał wicepzie- 
zes Różański, na czele zaś rodzieckiej — szef 


wydziału reparacji ministerstwa handlu ZSRR 
p. Babarin. Na posiedzeniach tych omówiono 
wszelkie sprawy związane z realizacją repa- 


racji należnych Polsce, mianowicie: 

1) Uzgodniono projekty statutu i procedu- 
zy dostaw reparacyjnych, 

2) Postanowiono uaktywnić zaliczkowe do» 
stawy reparacyjne, które już są wykonywane, 

3) Rozpatrzono sprawę rozdziału niemiec 
kiej floty handlowej, 

4) Ustalono wytyczne dostaw urządzeń 
przemysłowych w Niemczech. 

Rozmowy prowadzone były w atmosterze 
bardzo przyjaznej i we wszystkich sprawach 
osiągnięto całkowitą zgodność poglądów. 

Dla dokonania podziału niemieckiej floty 
handlowej powołano roboczą komisję, do któ- 


OULU 


Jeszcze osiemnaście dni 


radzić będą komisje w Paryżu 


PARYŻ (PAP). W przewidywanym ter- 
minie 18 dni t, j. do dnia 5 październi- 
ka wszystkie komisje mają skończyć 


swe prace. W piątek zebrało się 8 ko- 
misji i podkomisji. 


Chłopi porzucają Mikołajczyka 
Na wielkim zebraniu PSL-owców w Łodzi uchwalono 
wystąpić z szeregów reakcyjnej partii Mikołaiczyka 

i zgłosić akces do PSL Nowe Wyzwolenie 


W Łodzi odbyło się zebranie licznych do- 
tychczasowych członków i sympatyków Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego, którzy po dyskusji po- 
wzięli uchwałę następującej treści: „Jako sy» 
nowie chłopscy, dbajacy o sprawiedliwość 
społeczną i równouprawnienie dla wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej i dbający © na- 
leżyłe miejsce w państwie dla rolnika i chło- 
pa, nie zgadzamy się z obecną polityką władz 
naczelnych NKW PSL, które dążą do rozbil- 
cia jedności narodowej. 

Obserwując wszystkie poczynania przy» 
wódców tego stronnictwa, doszliśmy do wnio- 
sku, że nie są oni szczerymi reprezentania- 
mi spraw chłopskich, a bronią interesów ob- 
szarnictwa i zagranicy. 

Dbając o czystość sztandarów, jako sta- 
rzy ludowcy, postanowiliśmy zerwać z tą po- 
lityką obłudy i fałszu, które wprowadzić mio- 


gą nasz kraj w otchłań walk bratobójczych. 

Zrywamy z dotychczasowymi przywódca» 
mi i zgłaszamy akces do wypróbowanego w 
walce o prawa chłopskie PSL Nowe Wyzwo- 

Waien jako kontynuatora dawnego „Wyzwo- 
lenia”. 

Zebrani uchwalili wyłonić tymczasowy: za- 
rząd wojewódzki Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego Nowe Wyzwolenie, w skład zarządu 
którego weszli ob. ob. Kowalski Czesław — 
prezes, Śledź Antoni — sekretarz i Skorek 

| Kazimierz — skarbnik. 

Í W dniach najbliższych odbędzie się w Ło- 
dzi zjazd wojewódzki przedstawicieli powia- 
towych PSL „Nowe Wyzwolenie”, który do- 
kona wyborów stałego zarządu. 

Również w podmiejskiej gminie Nowosol- 
na chłopi —członkowie i sympatycy PSL zgła- 
szają obecnie swój akces do Polskiego Stron- 
nfetwa Ludowego „Nowe Wyzwolenie” 


rej weszli ze strony polskiej wiceminister Że- 
glugi i Handlu Zagranicznego Petrusiewicz, 
į ze strony radzieckiej zaś wiceminister floty 
| morskiej ZSRR p. Nowikow. 


Komisja ta opracowuje w Moskwie szcz- 
gółowy plan rozdziału statków i sprawy oł- 
ganizacyjne, związane z przejęciem floty po- 
niemieckiej przez władze polskie i przepro. 
wadzeniem jej do kraju. 


Podobna komisja robocza powołana zos« 
tała dla kontroli towarowych dostaw zalicz- 
kowych, które, jak wspomniano, znajdują się 
w stadium realizacji. 


Komisja ta znajduje się już w Berlinie i 
kontroluje wykonanie tych dostaw i odbiór 
ich przez nasze organy odbiorcze. Należy 
podkreślić, że w uzupełnieniu planu dostaw 
towarowych, przewidzianych na 3 kwartał, 
otrzymaliśmy dodatkowy wykaz towarów, wat 
tości około 17 milionów dolarów. Sprawa dós- 
taw urządzeń przemysłowych znajduje się 
również w stadium rozpracowania. 


2 miliardy dolarów pożyczek 
rezprowadzono w ciągu jednego roku 
LONDYN (Obsł wł.) Z Waszyngtonu dono- 
szą, iż Międzynarodowy Fundusz Monetary, 
który powstał na podstawie umowy w Bretton- 
Woods, zwrócił do 39 państw, należa- 
cych do Funduszu z prośbą przesłania intor- 
macji o stosunku ich waluty do dolara. 
Międzynarodowy Bank dla Importu i Eks. 
portu podał do wiadomości, iż udzielił dotąd 
pomocy w wysokości 2 miliardów dolarów. 


się 
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Pani Eden w Polsce 

WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. przy- 
była do Warszawy pani I R. Eden — honò- 
rowy dyrektor organizacji Children's Commu- 
nity Chest, dla ustalenia form pomocy, jaka 
pragnęłaby zorganizować dla naszej młodzie- 
lży. W dniu 13 bm. p. Eden wraz z przedsta- 
wicielem Polskiego Czerwonego Krzyża udde 


ła sie na tereny województwa Dolno-Śląskie- 


| go. Projektowane jest stworzenie w okolicach 


Wrociawia szpitala dziecięcego na 500 łó. 
żek, przychodni, żłobków oraz wzorowych 
przedszkoli. 


Nr. 254 


Berlin, wrzesień 1946 r, 


„Minał zaledwie rok od załamania 
się systemu brunatnego barbarzyństwa 
i oto wszystko już zostażo „totalnie“ za- 
pomniane. Hitlerowskie wilkołaki w 
skórach niewinnych jagniat przodują 
w tej sztuce zapominania i uczą naród 
niemiecki, że zapomnieć należy © wszy» 
stkim co było zie, e zbrodniach maso- 
wych, o terrorze gestapo, o szpielach i 
obozach, stowem 0 tym, eo tworzyio 
tzw. system narodowo-socjalisty czny» 

Gesta zasiona winna szczelnie okryć 
przed potomnością to wszystko, co było 
zbrodnicze, natomiast naród niemiecki 
winien zachować we wdzięcznej patnię= 
ci bohaterskie czyny SA i SS-manów, 
uczcić ich „męczeństwo, ws;ńczuć 
głównym winowajcom w Norymberdze, 
a przede wszystkim nie zapominać 0 
Adolfie, który wprawdzie „zniknął w 
ogniu benzynowym“, ale żyje w ser- 
cach i pamięci Niemców. 

Kobiety niemieckie dolewają oliwy. 
do brunatnego ognia i zgodnym chórem 
śpiewaja hymny pochwalne na cżeść 
„wielkiego męczennika”, nie tając by» 
najmniej, że w Trzeciej Rzeszy było; 
ach, jak dobrze. To nic, że tyle się te» 
raz pisze i mówi © katowaniu ludzi w 
obozach, to nic, że raz po raz wyżawia 
się katów, którzy tysiące istnień ludz- 
kich mają na sumieniu; fakty te są 
przez naród niemiecki uważane za ba» 
jeczki, warte jedynie śmiechu. 

Niemieckie kumoszki, 
czorową porą na ganeczkach przed swo- 
imi domami, snują opowieści o trzeciej 
wojnie światowej, co to ma wybuchnąć 
tuż, tuż i z której Niemcy wyjdą nape- 
wno zwycięzcami. Wówczas, jak Feniks 
z popiołów powstanie nowy Hitler, a 
wtedy, prosit! antyfaszyści, komuniści 
i pacyliści! 
pardonu, ani litości! Miodziez niemiec 
ka wyrżnie was do ostatka, a Hitler? 
Hitler stanie się królem Europy. Gdy 
Niemcy się obudzą na nowo — dreszcz 
przerążenia wstrzęśnie światem. 

+ LJ = 

Te kilka zdań „proroctwa'* wyjątem 
z felietonu pt. „Vergesslichkeit", zamie- 
szczonego w monachijskim tygodniku 
satyrycznym „Der Simpl“, który próbu- 
je wskrzesić tradycje dawnego przed- 
hitlerowskiego Simplicissimusa. 

Zdawać by się mogżo, że „proroctwa 
podlane są obficie czarną farbą i że 
grzeszą nadmiarem przesady. Niestety, 
baczna obserwacja życia powojennych 
Niemiec i nastrojów wśród ludności nie- 
mieckiej każe stwierdzić, że Simpl nie- 
daleki jest od prawdy. Gitówna kuźnia 
plotek, podżegających do wojny obraża 
sobie miejsce w okupowanych Niem- 
czech, zwłaszcza w ich strefach zachod- 
nich, zaś gloryłikacja hitleryzmu i po- 
pularyzowanie hasła, że ustrój hitle- 
rowski był lepszy dla Niemiec od tak 
zachwalanej dziś demokracji, przybiera 
coraz bardziej na sile. 

Bytem nieraz świadkiem, jak Niem- 
cy w rozmowach wyrażali się z uzna: 
niem o reformach spoiecznych, zapo- 
czątkowanych przez Hitlera, jak wy- 
chwalali swoje życie pod znakiem swa- 
styki w przeciwieństwie do życia obec- 
nego, zapomniawszy zupeinie o tym, że 
ponoszą tylko konsekwencje swych czy- 
nów ito w rozmiarze o0 wiele mniej- 
szym, niż się tego należało spodziewać. ! 


Odpłacają czarną niewdzięcznością 
swym obecnym dobroczyńcom, którzy 
czynią wszystko, co jest w ich mocy, 
aby naród niemiecki zapomniał jak naj- 
rychlej o tym, że ma ręce splamione 
krwią milionów ofiar. 

Zycie Niemiec normalizuje się*coraz 
bardziej, a czynione ostatnio ze strony 
anglosasów usiłowania zrównania Niem 
ców w prawach obywatelskich z innymi 
narodami Europy (m. inn. przez znie« 
sienie zakazu zawierania małżeństw) 
utwierdzają niedawnych stugusów Hit- 
lera w mniemaniu, że wprawdzie dzień 
sądu jeszcze nie nadszedł, ale dzień ka- 
ry już się dla nich zakończył. 

Byłem niedawno w Monachium, gdzie 
wre już praca nie tylko nad usuwaniem 


gruzów, ale i nad odbudową. Mona- 
chium — stolica Bawarii jest obecnie 
oczkiem w głowie reakcji niemieckiej, 
jest jej dumą i nadzieja. Monachium 


— Hauptstadt der Bewegung gości dziś 
w obszernych pawilonach swego muze- | 
um wielką wystawę, pierwszą, powo- 
jenną wystawę przemysłu niemieckie- 
go, o którym sądziliśmy, o naiwni! że 
został już dawno pogrzebany. 


siedząc wie | 


Nie będzie wtedy dla was; 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wystawa ma znaczenie propagandy. 
Celem jej jest pokazanie zagranicy, a 
przede wszystkim Ameryce i Anglii, 
czego może dokonać niemiecka organi- 
zacja pracy, nawet w tak anormalnych 
warunkąch, jak powojenne, o ile zosta- 
nie zapewniony odpowiedni przypływ 
surowców. 

Qkoio tysiąca firm i zakładów rze- 
mieślniczych zaprezentoważo swoje wy: 
roby na tym osobliwym pokazie, który 
odbywał się pod hasłem: „wszystko dla 
obcych, aby swoi mieli co jeść”, Bo, jak 
stwierdzili Amerykanie, będący protek- 
torami tej wystawy, Bawaria musi eks- 
portować, aby miąła czym zapłacić za 
importowana, z/Ameryki żywność. A że 
do produkcji potrzebne są maszyny, a 
maszyny muszą stać w fabrykach, a fa- 
bryki potrzebują prądu, a prąd czerpa- 
ny jest z elektrowni, więc tym się tłu- 
mączy chęć zachowania przy życiu ta- 
kich olbrzymów, jak AEG, takich kon- 
cernów jak Man, jak Junkers, jak nie- 
śmiertelna IGFarbenindustrie. 

Tak jest. Wszystkie te koncerny na 
nowo figurują w katalogu wystawy 
niemieckieji na nowo produkują. 
Widziażem pierwszy powojenny silnik 


(korespondencja wasna 


|s samochodowy MAN-a, widziażem pier- 


I= 
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rocznie Niemey dla swego wewnętrzne" 


„Głosu RRoboltniczega*) 


wsze powojenne motocykle Triumf, wi-| go użytku, zaś prodnkeja motocykli ma 


działem pierwsze powojenne eksponaty 
Junkersa (wprawdzie nie samoloty je: 
szcze, ale, o ile pamiętam — piecyki), 
faktem jednak jest, że fabryki te żyją 
i działaja, a niektóre, podobno mają na- 
wet tych samych zarządców, jakich 
mieli w czasach hitlerowskiego ich roz- 
kwitu, 

Pawilon cieżkiego przemysłu na wy* 
stawie monachijskiej nie jest wielki. 
Ustępuje on co do miejsca i bogactwa 
eksponatów pawilonom sztuki zdobni- 
czej, zabawkarskim, szkłą i porcelany, 
mimo to budzi on wśród zwiedzających 
największe zainteresowanie. Przesuwa- 
ją się przez sale milcząc i nieledwie 
z nabożeństwem przyglądają się nie- 
mieckim motorom, pierwszym moto- 
rom, wyprodukowanym po wojnie w 
państwie, które wediug pierwotnych za» 
mierzeń miiażo być gruntownie zde- 
motoryzowane. 

Niestęty, nie zanosi się na to. Wpraw- 
dzie w szystko co pokazano na wystawie 
przeznaczone jest na eksport, ale już w 
opracowaniu są plany, mówiące o tym, 
ile samochodów otrzymywać będą co- 


być prowadzona w przyszłości w ogóle 
bez ograniczeń. A potem, kto wie? Mo: 
że Niemcy potrafią wytłumaczyć świa: 
tu, że nie sposób jest żyć bez lotnictwa 
komunikacyjnego, a potem, że dla och- 
rony tego lotnictwa trzeba mieć znowu 
bombowce? 

Nie pamiętacie, jak to było po Were 
salu? 

My, Polacy, pamiętamy to dobrze. 
Pamiętamy i to również, jak w przede- 
dniu kapitulacji Niemiec woland grom- 
ko na świecie: Nie powtórzymy błędów 
Wersalu! Zadnego pardonu dla Niem- 
ców! Niestety, sztuka zapominania jest, 
jak widać, właściwością nie tylko nie- 
miecką. Niebezpieczne zapomnienie zda: 
je się ogarniać dziś i tych, którzy przede 
wszystkim powinni byli czuwać nad 
tym, aby nigdy, przenigdy w historii 
świata nie mógł się powtórzyć błąd, któ. 
ry zaciążył fatalnie nad losami Euro* 
py: błąd zbytniego zaufania i zbytniego 
humanitaryzmu w stosunku do tych, 
którym te pojęcia byży i są obce. 


Leopold Marschak 
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Współpraca PPS i PPR w Kutnie 


rozwija się ku wielkiemu pożytkowi szerokich mas roboiniczych 


Dwie brainie organizacje partyjne, 
PPS i PPI, na terenie Kuina odbywa- 
ją w krótkich odstąpach czasu wspól- 
ne posiedzenia aktywów, na których 
omawiane są wszystkie sprawy, nie 
tylko partyjne, ale również sprawy 
obchodzące szeroki ogói społeczeń- 
stwa miasta Kutna. 

Na ostatnim zebraniu, w dniu 7 wrześ- 


nia, towaizysze z PPS i PPR podkreśla. | 


li zgodnie potrzebę dalszego zacie- 


śnienia tej współpracy, gdy* dążenia | 


i cele obu partii pokrywaja się z so- 
bą w zupełności. Uchwalono na tym 


posiedzeniu, że WSZYSTKIE BIEŻĄCE 
SPRAWY BĘDĄ DYSKUTOWANE 
WSPÓLNIŁ I UZGADNIANE PRZEZ 
OBA AKTYWY, TAK BY NIE BYŁO W 


PRZYSZŁOŚCI ŻADNYCH TARĆ I NIE- 


POROZUMIEŃ MIĘDZY OBU ORGANI- 
ZACJAMI PARTYJNYMI. 

RÓWNIEŻ WSZYSTKIE WYSTĄPIE- 
NIA NA ZEWNĄTRZ BĘDĄ NASAM- 
PRZÓD  UZGADNIANE WSPÓLNIE, 
GDYŻ TEPAZ WSTĘPUJEMY W OKRES 
AKCJI PRZEDWYBORCZEJ I TAKA 
WSPÓŁPRACA KONIECZNA JEST DLA 
OBYDWU ORGANIZACJI. 

Wszyscy mówcy zgodnym chórem 
podkreślali konieczność takiej współ- 


pracy. 


PEP RAES OEE WOPR FOPOPOOKOWOLOOAGLLNOMAEOGENA 


Interpelacje naszych Czytelników 


Kalosze i buty 


W artykule „Obuwie zimowe dla ludzi 
Łodzi” w „Głosie Robotniczym” w numerze 
246, była słusznie poruszona kwestia spraw- 
nego rozprowadzenia gumowego obuwia dla 
pracujących po cenach niższych. Chcę w tej 
sprawie kilka słów napisać. Należy stwierdzić, 
że produkty państwowego przemysłu gumo- 
wego nie traliają bezpośrednio najtańszą dro- 
gą do rąk. konsumenta, człowióka pracy, lecz 
przechodzą długi łańcuch pośredników, 

Uiworzone przez państwowy przemysł gu- 
mowy sklepy detalicznej sprzedaży przy zbie- 
gu ul. Piotrkowskiej i Andrzeja, oraz 6-go 
Sierpnia sprzedają obuwie po znacznie niż- 
szych cenach aniżeli w sklepach prywatnych. 
Niestety nie sq one dostępne dla ludzi pracy. 
Wiemy to z doświadczenia ubiegłego sezo- 
nu letniego, gdyż trzeba tam wystawać wie- 
le godzin w kolejce, A jednocześnie widzimy 
duże ilości tychże wyrobów na rynkach i w 
sklepach gdzie żądają o 1000/, drożej. Zaw- 
czasu należy przez spółdzielnie I Związki Za- 
wodowe zorganizować sprzedaż kaloszy i bo- 
tów dla załóg robotniczych poszczególnych 
firm w ten sposób, aby zebrać z góry zamó- 
wienia na poszczególne gatunki i na podsta- 


dla ludzi pracy 


wie nadesianych z fabryki gumowej wzorów 
pokazowych. 

W okresie drożyzny skóry ma to szcze- 
gólne znaczsnie, Obuwie gumowe w porze 
jesiennej i zimowej jest lepsze òd droższe=- 
go skórzanego gdyż chroni od wilgoci, za- 
bójczej dla ludzi chorych na reumatyzm, ja- 
kich jest bardzo wiele między ludźmi pracy. 

S. Mikołajczyk 
pracownik K.E.Ł, 


l 
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Na ostatnim posiedzeniu omawiano 
również sprawę współpracy obu par» 
tii na terenie ORMO. Towarzysze z PPS 
przyrzekli wziąć czynniejszy udział 
w ORMO — co przyczyni się niewąt= 
pliwie do, dalszej rozbudowy tej or- 
ganizacji i zwiększenia bezpieczeń” 
stwa. 

Na zebraniu postanowiono również 
zwołać w najkróiszym czasie zebrer- 
nia aktywów obu partij z terenu po» 
wiatu kutnowskiego, tak by i na tym 
terenie współpraca rozwijała się rów- 


nież pomyślnie. 
UUUNAWINNNANINUNY CON ENA KN ANKKKA MAAAC LJ 


Wuyjasmienie 

W związku z artykułem pod tytułem „Vol- 
ksdeutsch — milioner", umieszczonym w na- 
szej gazecie dnia 12 września b.r. wyjaśnia- 
my, że zgodnie z ustawa z dnia 6 maja 1945 
r. o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego 
wrogich elementów, postanowienie prokura- 
toru, zwalniającego Peltzów jest formalnie 
zupełnie prawne. Dowiadujemy się jednak, 
że wskutek podpisania przez Pelizów Frage- 
bogen, w którym to czynie sę znamiona prze« 
stępstwa z art. 109 K.K. sprawa została przee 
kazana do prokuratury w Kaliszu. 


ULU 
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Karty odzieżowe dla pracujących to wiel- 
ka zdobycz. Zlikwidowanie punktów towaro- 
wych i zaprowadzenie tych kart miało wy- 
równać krzywdy wielu robotnikom, których 


zarobek w tym samym przemyśle dość czę- | 


sto był o 100 proc. niższy. 
Jednakże uchwały czy ustawy dane nam 


przez nasz Rząd są w ten sposób realizowane | 


przez niższe ogniwa, że sieją niezadowolenie 
i rozgoryczenie. Tak się stało z przydziałami 


Zhoże rauziec 


Dnia 5 września na stację w Przeworsku 
przybył pierwszy pociąg radziecki, wiozący 
zgodnie z umową handiową zboże dla Pol- 
ski. 

Lubelska Dyrekcja Kolei już parę dni wcze- 
śniej wysłała do Przeworska 240 krytych wa- 
| gonów, które przewiozą zboże w głąb kraju. 
Personel stacyjny przeładowuje dziennie 40 
wagonów. Tę wysoką zdolność przeładun- 
kową małej, prymitywnie urządzonej stacji 
zawdzięcza się w dużej mierze szczególnie 


kie dla Polski 


| wzmożonej wydajności pracy personelu i en- 
tuzjazmowi, jaki wkłada w pracę w zrozu- 
mieniu tego, jak bardzo oczekuje kraj na 
przysłane nam zboże. Przy przeładunku obec- 
ny jest delegat Ministerstwa Aprowizacji, 
który kieruje poszczególne transporty w od- 
powiednie dzielnice kraju. 

Pięć dalszych pociągów radzieckiego zbo- 
ża przybyło do Przemyśla. Zostały one skie- 
rowane do Przeworska, gdzie zostaną prze- 
ładowane. 


Przesunać termin 


wyśupu maieriałów włókienniczych 


na karty odzieżowe. Ogłoszenie w prasie 
brzmiało: do 15 września należy wykupić ma- 
teriały, później kupony tracą na ważności. 
Zgoda. Od kilku dni, dzień po dniu chodzę 
do sklepu, w którym zarejestrowałam kar- 
ty (11-go Listopada 86) a materiału nie otrzy- 
|małam. W czwortek 12-go września stałam 
w kolejce od godz. 15-tej (wprost z pracy) 
do godz. 21-szejl Niestety znów przyszłam do 
domu z próżnymi rękoma, Owszem, towary 
sq, flanela na zimę, białe płótno na bielize 
nę pościelową itp. 

Dwaj ekspedienci nie są w stanie obsłu- 
giwać masy klientów, którzy napływają na 
skutek ogłoszenia. 
| Apeluję do odpowiednich czynników by 


[w najkrótszym czasie zlikwidowały ten nie« 
normalny stan. Należy przesunąć ostateczny 
termin odbioru lub też postawić jeszcze kilku 
ekspedientów. Kilka godzin stania w kolejce 
to marnotrawstwo — strata tak drogiego cza 
sy, na który wielu ludzi pracy nie może sJ« 
bie pozwolić, 


6. Wrońska 


GŁOS EOBOTNTCZY 


d Republiki Sun-Jat-Sen 


Nr. 254 


do bestialskiej rzezi w Kantonie 


Kapitulacja Japonii położyła kres 
długiej wojnie na Dalekim Wschodzie, 
Klęska wojenna zdegradowała „Wielki 
Nippon“, owego objętego iuezalomanią 
realizatora swoiście pojętej teorii pan- 
azjatyckiej, do skromnej roli drugo- 
rzednego państewka  wyspiarskiepo. 
Zdawało by się wiec, że Chiny, które 


pierwsze padły ofiarą agresji japoń- 
skiej, powinny niemniej od innych 


państw zwycięskich cieszyć się z dobro- 
dziejstwa wywalczonego pokoju i przy- 
stąpić do jego wykorzystania dla wy- 
równania poniesionych strat i odbudo- 
wy zniszczeń, 

Tego jednak nie widać obecnie, a co 
gorsze — na to nie zanosi się i w przy- 
szłości, przynajmniej najbliższej. W 
Chinach w dalszym ciągu trwa walka, 
tym razem bratobójcza. Odbywa się 
orężna rozgrywka o przyszły ustrój 
państwa między dotad rządzącą partia 
Kuo-min-tang, a młodymi twórczymi 
siłami demokratycznymi (z komunista- 
mi na czele), z siłami, które prizeciw- 
stawiają się despotycznemu systemowi 
rządów Kuo-min-tangu. 

Dystans pomiędzy uporem reakcji a 
twórczą wolą młodych sił musi być ol- 
brzymi, skoro nawet nie posądzany o 
obiektywizm ambasador USA przy rza- 
dzie chińskim, generał Marshall, ogłosił 
za pośrednictwem agencji telegraficz- 
nej, że porozumienie między stronami 
jest niemożliwe. Z tejże depeszy wyni- 
ka, że ostatnim, decydującym powodem 
zerwania rokowań było odrzucenie 
przez rząd komunistyczny prowokacyj- 
nego żądania marszałka Czank-Kai- 
Szeka, aby armie komunistyczne ewa- 
kuowaty prowincje przybrzeżne, część 
Mandżurii i linie kolejowe, czyli tym 
samym wyrzekły się dobrowolnie 
wszystkich ostatnio zdobytych waż- 
nych punktów strategicznych. 


Trudno dokładnie sprecyzować układ 
sit wzajemnie zwalczających się partii. 
Liczebna przewaga wojskowa Kuo-min- 
tangu sam przez Się nie. przesadza o 
zwyciestwie, szerokie możliwości korzy- 
stania z pomocy obcej, dostepne rzado- 
wi centralnemu, mają charakter ko- 
niunkturalny. Strona przeciwna, jak 
widać, z pomocy Z zagranicznej nie ko- 
rzysta, co zaś do jej sił zbrojnych — to 
juź choci ażby, sądząć z cytowanej depe- 
szy generała Marshalla, muszą one być 
niemałe. Poza tym obóz demokratycz- 
ny Ohin posiada jeszcze liczne, większe 
i mniejsze forpoczty zbrojne, sięgające 
daleko na południe w sferę wpływów 
rządu centralnego. Sa to cześciowo po- 
zostałości po przemarszu wojsk komu- 
nistycznych w latach 1930-36, częsciowo 
zaś grupy partyzanckie, powstałe w ró- 
żmych mało dostępnych górskich miej- 
scowościach kraju podczas okupacji ja- 
pońskiej. 


Już z tego krótkiego i powierzchow- 
nego przeglądu sit rywalizujących par- 
tii widać, że zatarg obeeny nie jest jed- 
nym z kolejnych incydentów, w które 
tak obfituje najnowsza historia Chin, 
ale jest wynikiem doniostych zmian 
socjalnych i ekonomicznych, zaszłych 
ostatnio w kraju „skamieniałych for- 
muł, za jaki dotąd powszechnie uwa- 
żąno Chiny. Chińską partia komuni- 
styczna oparła się o poważny ruch ide- 
ologiczny, wytworzony na podłożu 
warunków miejscowych i stąd czerpie 
swoje uzasadnienie i siły. Najlepszym 
dowodem żywotności i celowości jej da- 
żeń jest fakt jej dwudziestokilkoletnie- 
go istnienia i stałego rozwoju. 

Pierwsze organizacje komunistyczne 
powstały w roku 1922 w Kantonie. Rzą- 
dy w Chinach Południowych sprawo- 
wał wówczas dr. Sun-Jat-Sen. Dziatal- 
ność jego przypadła na wyjatkowo tru- 
dny okres wojny domowej, toczonej 
przez wojennych gubernatorów poszcze- 
gólnych prowincji (tzw. „Panów Woj- 
ny“), którzy w imie swych nienasyco- 
nych ambicji i chęci zysku dewastowa- 
li kraj, Rząd Centralny, słaby i nie mo- 
gący zapanować nad sytuacja, stra cił 
wszelkie znaczenie i istniat tylko nomi- 

nalnie, rednkując swe ambicje do pod- 
trzymywania stosunków z państwami 
zachodnimi, które miały interes w tole- 
rowaniu tego rodzaju fikcji. 

Sun-Jat-Sen, niewątpliwie wybitny 
maż stanu, widzi ał tragizm sytuacji 
wewnętrznej i usilnie szukał dróg, któ- 
re mogłyby wyprowadzić kraj z chao- 
su. Niezrażony wszelkimi trudnościa- 


mi w walce o wyzwolenie z ucisku i ne- 
dzy milionowych mas, zdołał jeszcze w 
roku 1917 oderwać od zgangrenowanej 
ojczyzny sześć prowincji południowych 
i utworzył z nich niepodległa republi- 
kę, dażac do zaprowadzenia w niej iadu 
i spokoju, tak potrzebnych zmęczonej 
ludności. 


Za jedno z najpilniejszych zadań 
swojego programu odrodzenia krajn, 
uważał on stworzenie nowych form a- 


strojowych, najbardziej odpowiadaja- 
cych potrzebom narodn, który mia? za 
sobą. w niedalekiej przeszłości zbankru- 
towany ustrój eesarski, a przed oczami 
chaos opacznie pojętej pseudo-republiki. 
W posznkiwaniach odpowiedniego wzo- 
ru wśród ustrojów państw endzoziem- 
skich, zwrócił uwagę na ustrój Zwiaz- 
ku Radzićckiego, dotąd nikomu w Chi- 
nach nieznany. Uderzył go zwlaszcza 
zbiorowy charakter instytucji państwo- 
wych, umożliwiający szerokim masom 
ludności bezpośredni udział w rządzeniu 
państwem. Zbiorowość ta legła w osno- 
wie opracowanego przez dra Suna no- 
wego ustroju Chin, aczkolwiek liczne 
uzupełnienia zapożyczone skądinad, na- 


daty mu zupełnie odrębny charakter. 
Równocześnie do świadomości liez- 
nej rzeszy stronników i uczniów dra 
Suna doszły i szczegóły ideologii komu- 
nistycznej, znajdując wśród wielu z 
nich gorących adeptów. W rezultacie 
ruch komunistyczny zaczął się szerzyć 
na Południu, zyskujac coraz więcej 
zwolenników i obejmując cotaz większe 


i tereny. 


W roku 1925 umarł dr. Sun-Jat-Sen 

i Centralny Komitet stworzonej przez 
niego partii Kuo-min-tang, wysunął na 
jego miejsce generata Czank- Kai-Szeka, 
ucznia zmariego wodza narodu. Wte- 
dy rozpoczęty sie otwarte tarcia między 
chińską partią komunistyczną, która 
tworzyła lewicowy odłam Kuo-min-tan- 
gu, a reakcyjnymi odłamami tej partii: 


centralnym i prawicowym. W roku 
1927, podczas zwycięskiego marszu 
wojsk potudniow ych na północ, zakoń- 


czonego zjednoczeniem Chin pod władzą 
Kuo-min-tangu, doszło do zbrojnego 
starcia. Walka była nierówna i zakoń- 
czyła się przegraną komunistów. W fer- 
worze zwycieskiego upojenia zmuszono 
de opuszczenia kraju nawet... wdowę po 


t 


| 


zmarłym doktorze Sun-Jat-Senie. Prze- 
ciwko zwolennikom ideologii radykal- 
nej zastosowano niestychanie ostre re- 


presje, częstokroć bestialskie. Najwyż- 
szym wyrazem okrucieństw, popełnia 


nych na bezbronnej ludności, byty ma- 
sowę mordy uliczne w Kantonie, które 
pociągneły za soba tysiące niewinnych 
ofiar. Krwawa to hekatomba nie tylko 
nie dała spodziewanego przez jej orga- 
nizatorów wyniku, ale odwrotnie — 
przyczyniła się do tym większej popu- 
laryzacji haseł wolnościowych wśród 
szerokich mas ludności. Ruch komuni- 
styczny szerzył się coraz bardziej, z tą 
tylko ró żnieą, że pod grożbą nota 
nych represji, dzi ałalność partii przy- 
brała charakter konspiracyjny. Bojow- 
nicy idei włatzenia Chin w zarysowu- 
jacy się już wówczas na horyzoncie no- 
wy, sprawiedliwy, demokratyczny sy- 
stem polityczny, społeczny i gospodar- 
czy, zajęli mocne bazy wyjściowe, 
Walka o nowe Chiny miała się do- 


Piero rozpocząć. 


Konstanty Symonolewicz 
długoletni konsal R. P. 
w Chinach 
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Czyżky odwrót premiera Attlee? 


Dzieje nacjonalizacji przemysłu hutniczego Anglii 


Jednym z haseł „dzięki któremu Par- 
tia Praey wyszła zwycięsko z pierw- 
szych powojennych wyborów, było has- 
io nacjonalizacji ciężkiego przemysłu, 
złamanie wszechpotegi koncernów i tru 
stów angielskich. Dużo atramentu wy- 
pisano na ten temat w Anglii i innych 
krajach, interesujących się przemiana- 
mi zachodzącymi w życiu gospodarczym 
i politycznym metropolii brytyjskiej. 
Niejedno posiedzenie parlamentu an- 
gielskiego prowadziło burzliwe na ten 
tematrdebaty, 

Nie publiczne jednak aSo zade- 
cydują w tej sprawie. O wiele wiecej 
robi się za kulisami, w ciszy gabinetów. 
Tam zapadaja właściwe uchważy. 

Oto co pisze w tej sprawie „Neue Zü- 
richer Zeitung“; 

Po długich i uciążliwych rokowa- 
niach zostało zawarte miedzy rządem 
labourzystów i Zrzeszeniem Przemy- 
słu Hutniczego porozumienie, na pod- 
stawie którego został utworzony Wy- 
dział (biuro) kontroli przemysiu hutni- 
czego, tzw. Steel Control Board. W sktad 
wydziału wchodzą dwaj eksperci tech- 
niezni z ramienia Zrzeszenia Przemysłu 
Hutniczego, dwaj przedstawiciele prze- 
mysłu przetwórczego, jeden przedsta- 


ULU UODO NUDIUDNUINUTUUNIIU 


wiciel odnośnego Związku Zawodowego 
i prawdopodobnie jeden neutralny, któ- 
ry obejmie stanowisko przewodniczą- 
cego, 

Zadania tego ciała kontrolnego zo- 
stały na nowo zdefiniowane i sprecy- 
zowane, by doprowadzić do ściślejszej 
współpracy rządu ze Zrzeszeniem. 

Pierwotny projekt rządowy, by wy- 
dział kontroli był ciałem doradczym w 
sprawie nacjonalizacji przemysłu hut- 
niczego, upadł. Zamiast tego wydział 
Amie sie tylko kontrolą i uregulowa- 
niem podziału produkcji, ustalaniem 
cen i sprawą rozbudowy przedsię- 
biorstw prywatnych w tym celu, by o- 
siagnąć możliwie wy soka wytwórczość 
zakładów prywatnych. W ydział ten be- 
dzie instancją przejściową, mającą za 
zadanie przeprowadzenie nacjonalizacji 
przemysłu, lecz jak się wyraził jeden 
z mówców, biurem dla podniesienia wy- 
twórczości (Efficiency-Board). 

Zrzeszenie przemysłu hutniczego za- 
strzegło się kategorycznie, że jego 
przedstawiciele w wydziale, pod żad- 
nym warunkiem nie moga być dorad- 
cami w sprawie nacjonalizacji przemy- 
Stu. 

Koła miarodajne traktują tę umowę 


UODO DUNNUDDUNMULUDLULLUTU 


Tomaszów w trosce 


o dzieci robotnicze 


W ubiegłym roku ukazał się w prasie arty- 
kuł p. t „Republika Tomaszowska* podpisany 
przez p. Trojanowskiego, w którym była nuta 
skargi, że robotnicy f-my Landsberga nie do- 
puścili do wejścia w posiadanie fabryki auiora 
nołatki, notabene jakiegoś kuzyna, fabrykanta. 
Obecnie możemy podać pod tym tytułem inny 
sukces tym razem w dziedzinie troski o zdrowie 
— przyszłości narodu — dzieci robotniczych. 
W ostatnich dniach ub, roku szkolnego w wyni- 
ku akcji partii demokratycznych i nauczyciel- 
stwa przy współudziale Społeczno Obywatelskiej 


Ligi Kobiet zorganizowany został oddział Ro- 
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, zale- 


cając mu utworzenie kolonii letnich. 

Powołany zarząd pod przewodnictwem tow. 
Włodarczyka (PPS) przy współpracy ob. Za- 
krzewskiej (SOLK) stanął przed trudnym zada- 


niem mając jedynie dobre checi i obietnice dof 
dyspozycji. Zdłóydówato doprowadzić do stanu 
użytkowego zdewastowane przez hitlerowców 


budynki na Zułówku położone w suchym ś4psno- 
wym lesie odległym o 4 klm. od Tomaszowa. 
Koszty odnowienia sięgające 260 tysięcy zło- 
tych częściowo pokrył Zarząd Miejski. Gorzej 
było ze studnia, za reperację której żądał pe- 
wien tomaszowski specjalista 60 tys. Dzięki 
dobrej woli dyrekcji T.F.S,.J. Wilanów i oliar- 
i robotników studnię zbudowano bez pomocy 
specjalistów spekulantów. 

Powołany na kierownika kolonii ob. Listwoń 
zdołał skomplełować na czas personel i zapew- 
nić pomoc  aprowizacyjną Starostwa Brzeziń- 
skiego. Już w pierwszej połowie lipca 250 
dzieci robotniczych delegowanych przez Rady 
Zakładowe i szkoły cieszyło wypaczynkiem | 
wakacyjnym w zdrowym suchym lesie. Dzieci 
miały zapewhiony czterokrotny obfity posiłek! 


zł. 


sie 


| nie 


dziennie, dzieci dostawały mleko, masło i biały 
chleb, owoce i cukierki, 

Tej stopy życiowej nie mogą narazie za- 
pewnić fundusze państwowe ani opłaty i dotacje 
to też zarząd RTPD uzupełniał je  ofiarnością 
społeczeństwa tomaszowskiego, organizując za- 
bawy, zbiórki uliczne, werbując członków praw- 
nych i żwykłych, zdobywając w ten sposób po- 
nad 50 tys, zł. 

Dzieci były na koloniach 4 tygodnie, a zapisy 
na drugi turnus były tak liczne, że należało wy- 
bierać jedynie biedniejsze i ze słabym organiz- 
mem. Dnia 8 września jako w ostatni wieczór 
na koloniach dzieci umiały dać „ przedstawienie, 
na które składały się recytacje, śpiewy chóralne 
i tańce oraz wieczorne ognisko itp. popisy. Na- 
stępnego dnia powrót da Tomaszowa, do domów 
rodzicielskica i nadchodzącej pracy w. szkole 
wywoływał u dzieci i żal rozstania z mile prze- 


żywanymi wakacjami i radość, że „znowu bę- 
dziemy się uczyć”. 
W ten sposób RTPD w Tomaszowie zaskar- 


biło sobie sympatie społeczeństwa dając moż- 
ność spędzenią na powietrzu, w dobrych warun- 
kach około 500. dzieciom robotniczym. Niezależ= 
nie od te go Ubezpieczalnia Społeczna opięko- 
wała się 
a harcer= 
obóz nad 


położonym 
urządziło 


własnym uzdrowisku 
stwo dla swych druchów 
Pilicą. - 

Wśród starszej młodzieży byli i tacy, szczę- 
którzy spędzili wakacje na koloniach nad 


"M 
SIIWCY, 


morzem lub zagranicą, o wrażeniach niewątpli- 
wie sami wam iszą, Trudno również zakoń- 
czyć tę nołatky "ez podkreślenia pomocy i po- 
parcia jakiej udzielił tow. Pietrasiak, kierownik 


łódzkiego oddziału R.T.P.D. 
Hazet. 


250 dziećmi o słabym zdrowiu w pięk> 


jako poważne zwycięstwo przeciwników 
upaństwowienia przemysłu, a przede 
wszystkim hutniczego. Uważają one 
również, że tym samym została utoro- 
wana droga, po której rząd Partii Pra- 
cy wycofa słę z planów nacjonalizacji 
pod warunkiem, że wydziałowi kontróli 
uda się osiagnąć zasadniczy cel uparnist- 
wowienia, a mianowicie maksymalne 
podniesienie zdolności wytwórczej i pre- 
dukcji inną drogą. 

Rząd Partii Pracy nie zarzucił osta- 
tecznie planu npaństwowieńia. Lecz za- 
strzegł sobie możność gruntowniejszego 
opracowania tego planu hez udziału 
wydziału kontroli. Korespondent „Neue 
Züricher Zeitung" — jak pisze gazeta — 
został poiniormowany przez osoby sto- 
jace blisko rządn, że nacjonalizacja w 
czasie obecnej kadencji parlamentarnej 
tzn. w ciągu najbliższych trzech—czte- 
rech lat jest mato prawdopodobna i od 
działalności wydziału kontroli zależy, 
czy plany upaństwowienia zostaną jesz 
cze w ogóle podjęte. 

Wygląda na to, że rzad Partii Pracy 
zrezygnował na razie z planu nacjonali- 
zacji na rzecz celowej, oficjalnej kor- 
troli, której zadania sprowadza się do 
podniesienia, zmodernizowania i rozbue 
dowy tego przemysłu. Przemysł hutni- 
czy otrzymał w ten sposób ostatnią jak- 
by szansą uporzadkowania kosztem 150 
milionów funtów swego domu, tylko 
pod kontrolą i przy pomocy rządu, — 
szanse wykazania, że nacjonalizacją nie 
jest potrzebna na to, by przemysł stanął 
do narodowej odbudowy i przystosowaź 
się do eksportu. 

Tyle korespondent szwajcarskiej ga- 
zety. 

Ze wszystkiego tego odnosi sie wra- 
żenie, że rząd Labour Party, przywisan= 
jący pierwotnie bardzo dużą wagę do 
sprawy nacjonalizacji przemysłu hutni- 
czego, cofnąż sig na razie przed tym 
krokiem. Czyżby pod naciskiem ame- 
rykańskich sojuszników, którzy mu do- 
pióro co udzielili poważnej pożyczki? 
Niewatpliwie odegrał tu także rolę na- 
cisk wielkiego kapitału angielskiego. 
Przemysł hutniczy jest bowiem bastio- 
nem najwiekszych grup wielkokapitali- 
stycznych Wielkiej Brytanii — Bald- 
winów, Chamberlainów itd. Jeśli wia- 
domości o tym cofnięciu się premiera 
Attlee okażą sią prawdziwymi, sprawa 
może spowodoać poważnę komplikacje 
w łonie Labour Party. 
UWULUUUULUE UNE NLOULUIUU LOWELL) 

DESZCZ SPRZYMIERZEŃNCEM 

W WALCE Z MYSZAMI. 

Jedną z najcięższych plag Ziemi Słupskiej 
było niespotykane dotąd rozmnożenie się myszy 
l SZCZUTÓwW. 

Trwające od kilkunastu. dni wielkie desz- 
cze na Ziemi Słupskej wyniszczyły znakomitą 
większość myszy, szczurów i ich gniazda. Ną 
rżyskach przy drogach, na polach, spotyka się 
tysiące myszy i szczurów, które znalazły 
śmierć w potokach deszczowej wody, 
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Ma marginesie 
hiumanitaryzm Anglosasów 


W ostatnich czasach władze radziec- 
kie wykryty * na terenie swojej strefy 
okupacyjnej w Niemczech kilka grup 
wilkołaków. Podczas rewizji znalezio- 
no u nich broń ręczną i maszynową oraz 
amunicję. W więzieniu osadzono wsku- 
tego tego 48 młodzieńców w wieku od 
16 do 23 lat. Wśród aresztowanych zna- 
leźli się również przywódcy b, Hitler- 
jugend, 

Zdawaloby się, że sprawa ta jest ja- 
sha i nie powinna wzbudzać niczyjego 
specjalnego zainteresowania. Od czego 
są jednak przysięgli obrońcy „biednych 
i prześladowanych Niemców*. Niemie- 
cka ianglo-amerykańska prasa, wycho- 
dząca w strefie anglo-amerykańskiej, 
podniosła wielką kampanię w obronie 
„niewinnych dzieci niemieckich, wy- 
wożonych rzekomo masowo w niewia- 
domym kierunku. 


Przelewała krokodyle łzy nuad nie- | 


dola matek, szukających pomocy i spra- 
wiedliwości u Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża i najwyższych dostojni- 
ków kościelnych. 

Nie na tym jednak koniec. Uderzo- 
no w stół w Niemczech, a odezwaty się 
nożyce wW.. Londynie, Wszystkie „Daily 
Maily“, „News Chronicle“ i „Stary* za- 
częłty jak na komendy umieszczać sensa- 
cyjne komunikaty o „polowaniu na 
dzieci* niemieckie, zamykaniu dziesiat- 
ków tysięcy dzieci do specjaliiych obo- 
zów itd. itd, 

Chege nadać temu alarmowi cechy 
prawdopodobieństwa, prasa ta powoły- 
wała się na arcybiskupa Dibelinsa i 
przedstawicieli Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża w Berlinie, 

Okazało się, że arcybiskup nie przyj- 
mował żadnej delegacji „ztozpaczo- 
nych* matek niemieckich, a delegat 
Międzynarodowego Czerwonego „Krzyża 
w Berlinie, Mariotti, otrzymał od trzech 
anonimowych matek spis 280,dzieci, 
które zginekby rzekomo jeszcze latem 
1945 roku. Po sprawdzeniu okazato się, 
że większość rzekomo zagimionych znaj- 
duje się w domu. 

Cel tej akcji jest zupełnie jasny. O 
ile „rzeczywista rzeczywistość” nie ta- 
stręcza akcji brania w obronę „po- 
„krzywdzonych* Niemeów, trzeba stwa- 
rzać fikcję, fakty urojone, 

Speejalny jednak posmak ma ta spra- 
wa dla nas. 

Tysiące dzieci Zamojszczyzny, Tar- 
nowa i innych miast i wsi polskich gi- 
ngło w najokratniejszych torturach. 
Tysiące dzieci Warszawy znalazło sią 
po powstaniu w Oświęcimiu, Mauthau- 
sen i innych obozach hitlerowskich. O 
losie tych tysięty dzieci polskich, wy- 
wiszionych na wynarodowienie do Nie- 
miec, nie wiadomo nie dotychczas. 

Zapytujemy — gdzie byli wówczas 
ci „humanitarni“ obrońcy dzieci? Czy 
faktyczna krzywda dziecka polskiego 
mniej zasługiwała na obronę niź urojo- 
ną wilkotaka z „Herrenvolku*? 


OLO NOLOLUACO 


Wieści z kraju 


ODBUDOWA TORÓW I MOSTÓW KOLE- 
JOWYCH. 

Tory kolejowe. W r. 1945 odbudowaliśmy 
3.675 km, linii. Według programu odbudowy na 
dalszy okres 3-letni (1946/7/8) przewiduje się 
odbudowę okoła 4.730 km linii kolejowych 
o pierwszgrzędnym znaczeniu. W pierwszym 
okresie będzie ukończona budowa nowej bar- 
dzo ważnej linii kolejowej Tomaszów Maz, — 


Radom (85 km), jako dokończenie budowy 
części magistrali Wschód — Zachód, Lublin — 
Radom — Tomaszów — Kępno — Wroclaw. 


Mosty kolejowe. Sumaryczna dlugość mos- 
tów odbudowanych w roku bieżącym wynosi 
17.200 mb. Do odbudowania na lata później- 
sze pozostaje jeszcze ok. 56.000 mb. Na I dkres 
odbudowy t. 1. ma 8 lata (1946/7/8) przewiduje 
się wykonanie stałej budowy 29.200 mb. 


FILADELFIA DLA DZIECI POLSKICH. 

Dnia 9 b.m. wpłynął do portu gdyńskiego 
amerykański statek „Australia Victory", przy- 
wożąc dary obywateli amerykańskich miasta 
Filadeliii dla dzieci polskich. 

Tego samego dnia nastąpiło uroczęyste 
przekazanie darów w obecności ministra pracy 
i opieki społęcznei Kuryłowicza, przedstawi- 
ciela UNRRA w Polsce gen, Drury, wicewoje- 


wody gdańsk. mag. Gadomskiego, przedstawi- 
ciela Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża 
mag. Sokola delegacji związków  młodzieżo- 


wych, młodzieży szkolnej i inn. 
Minister Kuryłowicz wręczył kapitanowi 
statku Williamowi Holmanowi adres_ dziękczyn- 


ny dla mieszkańców miasta Filadelfii. Dary, 
mieszkańców miasta Filadelfii zoslaną rozdzie- 
lone dzieciom polskim poprzez Ministerstwo 


Pracy i Opieki Społecznej, Ministerstwo Zdro- 
wia i PUR. Nadzór nad rozdziałem przejął CZP. 


Komunikat 


adzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 


W ostatnich dniach decyzją Nadzwy- 
czajnej Komisji Mieszkaniowej otrzy- 
may mieszkania następujące osoby: 

Dr Nina Assorodbraj, adiunkt Uni- 
wersytetu bódzkiego i dr Kula Witold, 
adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego otrzy- 
mali do wspólnego użytkowania miesz- 
kanie przy AL 1 Maja 12 m. 9, składa- 
jace się z 3 pokoi z kuchnią, przydzielone 
poprzednio prof. Wiśniewskiemu. 

Margielski Czestaw, pracownik Wo- 
jewódzkiego Urzędu Ziemskiego z rodzi- 
ną składającą się z 6 osób i rodzina pro- 
fesora Konserwatorium zajmowali nie- 
odpowiednie mieszkanie na Pl. Wolno- 
ści. Obecnie ob. Margielskiemu przy- 
dzielono mieszkanie przy ul. Narutowi- 
cza 43 m. 4, składające się z 3 pokoi 
z kuchnią. 

Kakieiek Władysław otrzymał 1 po- 
kój z używalnośćią kuchni przy ulicy 
Piotrkowskiej H8 m. 4. 

Piętka Wanda wrócita z obozu kon- 
centracyjnego, dziecko oddała do siero- 
chica i sama nocowała na stacji Czer- 
wonego Krzyża. 

Piętka otrzymała mieszkanie przy 
ul. źwirki 14 m. 18, składające się z jed- 
nego pokoju. 

Czerniakowski Zdzisław otrzymał 1 
pokój z używalnością kuchni przy uliey 
Piotrkowskiej 59 m. 10. 

Baranowska Wanda, krawcowa, za- 
mieszkiwała z matka w małym, wilgot- 
nym i ciemnym pokoiku. Obecnie ob. 
Baranowska otrzymała 1 pokój z kuch- 
nią przy ul. Przedzalnianej 39 m. 1, któ- 
re do tej pory było zupełnie niewyko- 
rzystane przez właściciela sklepy Klim- 
czaka. 

Rybak Roch (Gazownia Miejska) z 
rodzina, sktadającą się z 4-ch osób, zaj- 
mował jeden wilgotny pokój, szkodli- 
wy dla zdrowia. Obecnie ob. Rybak o- 
trzymał 3 pokoje z kuchnią przy ulicy 


3.000 domów skanaliz 


Daszyńskiego 14 m. 5. 

Sikorski Jan (Gazownia Miejska) za- 
mieszkiwał w ciemnej izbie o wymia- 
rach 5x3 m ze zgniłą podłogą. Ze ścian 
stale śćciekała woda, na ścianach — 
grzyb. 

Ob. Sikórski otrzymał 1 pokój przy 
ul. Kilińskiego 104 m. 75. 

Olek Jan (Gazownia Miejska) wraz 
z rodziną, składającą się z 8-ch osób za- 
mieszkiwał dotychczas w wilgotnym i 
małym mieszkaniu. Obecnie otrzymał 
2 pokoje z kuchnią przy ul. Napiórkow- 
skiego 42 m. 22. 

Nowacka Stanisława, lekarz-denty- 
sta Ubezpieczalni Społecznej, gnieździ- 
ła się wraz z rodziną, składającą się z 4 
osób w izdebce o powierzchni 12 m kw. 

Decyzja Nadzwyczajnej Komisji Mie- 
szkaniowej przydzielono jej 2 pokoje Z 
kuchnią przy ul. Piotrkowskiej 19. 

Rosiak Franciszek otrzymał 2 pokoje 
z kuchnia przy ul. Południowej 26 m,9. 

Habrowska Irena, artystka Teatru 
Wojska Polskiego otrzymała 1 pokój z 
używalnością kuchni przy ul, Armii £u- 
dowej 28 m. 4. 

Woźniak Tadeusz, artysta Teatru W. 
P. otrzymał 1 pokój z używalnością ku- 
chni przy Al. Kościuszki 18. 

Mażowiejski Teofil (Gazownia Miej- 
ska) otrzymak 1 pokój przy ul. Piotr- 
kowskiej 118 m. 8. 

Kwiatkowska Irena, artystka Teatru 
W. P. otrzymała 1 pokój z używalnoś- 
cia kuchni przy ulicy Wólczańskiej 
129-181 m. 5. 

Puchrńiewska Helena, artystka Tea- 
tru W. P., otrzymała 1 pokój z używal- 
nością kuchni przy ul. Daszyńskiego 40 
m. 17. 

Kantor Tadeusz, artysta Teatru W. 
P, otrzymał 1 pokój z używalnością ku- 


| chni przy ul. Narutowicza 41 m. 7. 


Borowieki Antoni otrzymał 1 pokój 


z kuchnią przy ul. Kamiennej 12 m. 7. 

Dr Paluch, kierownik Oddziału Hi- 
gieny Pracy w Państwowym Zakładzie 
Higieny w Eodzi, wykładowcą higieny 
na Wydziałach Lekarskim, Farmaceu- 
tycznym i Humanistycznym Uniwersy- 
tetu bódzkiego zamieszkiwał wraz z %0- 
ną: — lekarzem Pogotowia U. S, oraz 
jeszcze dwiema osobami pokój przecho- 
dni. Obecnie dr Paluch otrzymał dwa 
pokoje z kuchnią przy ul. Piotrkowskiej 
149 m. $. 

Szmaglewska Seweryna, literatka o- 
trzymała przydziak na 4 pokoje z kuch- 
nią przy ul. Piotrkowskiej 215 m. 4. 

Pasiewnik Halina otrzymała 1 pokój 
z używalnością kūchni przy ul. Pierac- 
kiego 5 m. 8. 

Barczak Zofia, pracownica C.Z.P.W, 
otrzymała przydział na 1 pokój z kuch 
nią przy ul. Mielczarskiego 6 m. 7. 

Modrzejewski Feliks, profesor Uni- 
wersytetu bódzkiego otrzymał przy- 
dział na 2 pokoje z kuchnią przy ul. Ze- 
romskiego 29 m. 4a. 

Mościcki Bogdan, inwalida, otrzymał 
jeden pokój z używalnościa kuchni przy 
ul. Piotrkowskiej 278 m. 11. 

Kustanowiez Adam, inwalida, otrzy- 
mał 2 pokoje z kuchnią przy ul. Lipo- 
wej 22 m. 9. 

Szpac Władysław otrzymał 1 pokój 
z używalnością kuchni przy ul. Roose- 
velta 5 m. 4. 

Hożownia Dominika, maszynistka 
DOKP, otrzymała 1 pokój z używalno- 
ścią kuchni przy ul. Al. Kościuszki 18 
m, 4. 

Miller Juliusz, inwalida, otrzymał 1 
pokój z kuchnią przy ul, Śródmiejskiej 
29 m. 5. 

W najbliższych dniach ogłoszona zo- 
stanie nastepna lista osób, otrzymują- 
cych mieszkania, 


wanych 


Brak kredydów i materiałów wciąż jeszcze utrudnia rozbudowę sieci 


Nasze miasto posiada 120 km sieci 
kanalizacyjnej, odprowadzającej Wszy- 
stkie nieczystości do stacji oczyszcza- 
nia, a stąd do rzeki Ner, odległej o 7 
kilometrów. 

W- wielkiej połaci śródmieścia, zam- 
kniętego od półnoey placem Wolności, 
od południa placem Reymonta, od 
wschodu ul. Kopcińskiego i od zachodu 
Dworcem Kaliskim, na 2878 nierucho- 
mości, podlegających przymusowi, 2467 
zostało włączonych do sieci. Pozostało 
do włączenia 411, co stanowi około 15 
procent. Niezależnie od tego, poza sie- 
cią przymusową, 200 nieruchamości jest 
do niej przyłaczonych, oraz istnieje 


wy partii demokratycznych zwołany został 
wielki wiec demonstracyjny tutejszego spo- 
łeczeństwa. Na wiec przybyły organizacje 
partyjne ze szłaadarami i troasparentami, 
młodzież szkolna, harcerstwo, ZWM, człen- 
kowie TUR i insi. Ponad trzy tysiące ludności 
z Łowicza -i okolie zebrało się na rynku — 
by przemazzerować pochodem do sali kina 
„Polonia”, gdzie przemawiali przedstawiciele 
organizacji partyjnych i bezpertyjnego spo- 
łeczeństwa. ` 

Na wiecu uchwalono rezolucję, proiestu- 
jacq jak najkategoryczniej przeciw wszelkim 
atakom na nasze Ziemie Zachodnie, na zie- 
mie edwiecznie polskie, które krwawy krzy- 
żacki zaborca wyrywał w ciągu wieków z 
żywego orgamizmu naszej ojczyzny. 

„Te ziemie, użyżmnione krwiq naszych pra- 
ojców, zroszome ©biicia krwią naszych mę- 
czenników, krwią :olskiego żołnierza były, 
są i bedq na zawsze polskie, a kto by sięgał 
po nie — spotka się ze zdecydowanym od- 
porem rie tylko całego polskiego społeczeń- 
sta ale również odperem całej wielkiej Sło- 
wieńszczyznay. 

Zebrami protestują gorąco przeciw próbom 
odrodzenia niemieckiej siły wojennej, na co 
narody Europy nie pozwolą nigdy. W tej 
akcji nie jesteśmy bowiem sami, ale po na- 
szej stronie stoją wszystkie narody Europy. 


sieć stała dość chaotycznie rozrzucona, 
istniejaca jeszcze przed wprowadzeniem 
przymusu, co daje z górą 3000 skanali- 
zowanych ruchomości, 

Podczas pięcioletnich rządów okupa- 
cyjnych przyłączonych zostało jeszcze 
kilka nieruchomości. Na ogół Niemcy 
nie interesowali sie tym zagadnieniem 
i nie rozbndowywali kanalizacji. 

Natomiast zupemie inaczej przed- 
stawia sie sprawa po utworzeniu Wiel- 
kiej Eodzi, obejmującej powierzchnię o- 
koło 400 km kw. Obszar miasta powięk- 


szył się pięciokrotnie, 
Miasto bódź, jak wiadomo, stoi na 
górze. Obszary przyśaczone są nizinne, 
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Wielki wiec w Łowiczu 


przeciw mowie sztuttgardzkiej Byrnesa 


W dniu 12 września w Łowiczu z imicjaty- | Aal Polska, ani Francja — nie pozwolą na 


powtórzenie się biędów, popełnionych po ira- 
kiacie wersalskim. 


Konstantynów 
W Konsłantynowie odbył się wielki wiec 
demonstracyjny przeciw mowie Byrnesa. Na 
wiec stawiły się mie tylko partie polityczne, 
ale również cała młodzież szkolna Konstan- 
tynowa, harcerstwo, ZWM, Miodzież Demo- 
kratyczna i TUR. W uchwalonej rezolucji mie- 
szkańcy Konstantynowa protestują uroczyś- 
cie przeciw sztułtgardzkiej mowie Byrnesa. 
Zgierz 
Po zebraniach, wiecach i masówkach na 
wszystkich fabrykach Zgierzu, odbył się tu- 
taj wielki wiec, psłączeny z pochodem orga- 
nizacji harcerstwa, ZWMu, itd., przez miasto. 
De zebranych w ilości około 10-ciu tysięcy 
osób, przemawiałi: przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej ob. Tomas, prezydent Ostro- 
wski, z ramienia Komitetu Wojewódzkiego | 
PPR tow. Grambo, ob. Kaleta w imieniu Zwiq- | 
zków Zawodowych, przedstawiciele Wojska 
Pelskiego, związków byłych więżaiśw poli- 
tycznych itd. } 
Wśród niemilknących okrzyków, uchwa- 
lona została rezolucja połtępiająca przemó- 
wisnie Byrnesa. Po uchwaleniu rezolucji, nie | 
milkły okrzyki na cześć Wojska Polskiego, | 
i Rządu Jedności Narodowej. 


wobec czego przy dalszej rozbudowie 
sieci kanalizacyjnej wyłaniają się nowe 
projekty, wymagające dłuższego i szcze 
gółowego opracowania, gdyż system 
lindleyowski już nie da sią zastosować. 
Plan zakreślony na szeroką skalę, obej- 
mujący tak olbrzymie przestrzenie, 
rzecz prosta, nie da się szybko zreali- 
zować, przede wszystkim ze względu na 
olbrzymie koszty, brak odpowiednich 
kredytów i ciężka finansową sytuacją 
miasta. 

Do tych zasadniczych trudności do- 
łączają się inne, niemniej ważne, jakimi 
jest brak odpowiednio przygotowanych 
sił roboczych i materiałów budowla- 
nych, 

Po zakończeniu wojny, 
nie dało się przystąpić od razu 
pracy. 

Wydział Kanalizacji i Wodociągów 
był zdezorganizowany, pracownicy TOZ- 
proszeni, wielu zginęło, wielu rzueonych 
zawierucha dziejową do innych miast 
nie powróciło do Eodzi. 

Trzeba było, bez przesady, zaczynać 
od początku, kompletować uszezuplony 
i niedostateczny personel i przygotować 
plan robót na najbliższy okres, mając 
znów trudny do rozstrzygnięcia pro- 
blem: brak ludzi, materiałów i kredy* 
tów. 

W tych cieżkieh warunkach dopiero 
w roku bieżacym, dość niedawno przy- 
stąpiono do dalszej rozbudowy sieci ka- 
nalizacyjnej. 

Rozpoczęto na ulicy Kopcińskiego 
budowe przejścia kolektorem pod tora- 
mi kolejowymi. Sa to roboty zakreślo- 
ne na duža skalę i przed nastaniem zi- 
my będą ukończone, 

W miare widocznej poprawy 408po- 
darczej i normalizacji życia, coraz łat- 
wiej rozwiazywany i zaspakajany Þe- 
dzie szereg imwestycji, do których na- 
leży również skanalizowanie nie tylko 
samej Kodzi, lecz również ogromnych 
przyłączonych przedmieść 

w. 


pz AAC 

1200 RODAKÓW POWRÓCIŁO DO KRAJU 
statek SS 
„Theysville* przywożąc na swym pokładzie 
100 
bagaży i 47 worków poczty polowej, Statek 
przybył ze Szkocji. 


sila; rzeczy, 
do 


Do portu w Gdańsku przybył 


1200 zdemobilizowanych żołnierzy, ton 
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Strażacy łódzcy 


pracuja ofiarnie i mężnie 


Tle westchnień u łodzianek wywołują 
strażacy. Bojowa postawa, piękny mun- 
dur, a widok strażackiego wozu pędząr 
cego z drużyna: do ognia toż.robi ogrom- 
ne wrażenie. Zobaczmy jak wygladają 
kulisy życia strażaków. 

Praca, praca i jeszcze raz praca. 24 
godziny stużby i tyleż wolnego. Oficę- 
rowie są bez przerwy w pogotowiu, bo 
sztab Miejskiej Straży Pożarnej jest 
nieliczny — odczuwa się bowióm ogro- 
mny brak fachowców. 

Pracy strażacy w Łodzi maja bar- 
dzo dużo. Przecietnie dwa pożary dzien- 
nie — poza tym wyjeżdżają do najroz- 
maitszych wypadków. Na przyklad: 
niedawno pijany dorożkarz wjechał do 
głebokiego dołu, Strażacy wyratowali 
konia i wyciagnęli dorożke. 

Gdy jakiejś instytucji braknie wody 
— beczkowozy straży musza ja zawieźć 
w żądane miejsce. Nie może straż od- 
mówić udzielania wody szpitałówi czy 
innej równie ważnej dla miasta insty- 
tucji. 

Utrzymanie sprzętu — dódać należy 
mocno już zużytego i zbieranego skad 
się tylko dało, bo Niemcy „wyszabro- 
wali“ wszystkie wozy i narzędzia — po- 
chłania mnóstwo czasu i trudu, a w 
Straży jak w precyzyjnym szwajcar- 
skim zegarku wszystko musi dokładnie 
i sprawnie działać! 

Odczuwa się ogromny brak sprzętu, 
a przede wszystkim  beczkowozów. 
Przed wojna było ich 45, a obecnie tyl- 
ko 4. Eódź, mając hydranty tylko na 
nielicznych ulicach śródmieścia, musi 
posiadać więcej beczkowozów, bowiem 
w wypadku wybuchu dwóch pożarów 
jednocześnie, jeden z pożarów nie mógł- 
hy być gaszony z powodu braku wody. 
Sadzawki, które według przedwojen- 
nych polskich planów zostały przez 
Niemców wybudowane, mają przy ak- 
cjach pożarowych ogromne znaczenie. 
Styszy się często narzekania na sadzaw- 
ki, że są źródłem nieprzyjemnej woni, 
że wpadają do nich dzieci itp. Otóż 
dla bezpieczeństwa ogniowego w mie$- 
cie sadzawki powinny zostać, ale nale- 
życie ogrodzone i czysto utrzymane. 

Również o zwiększenie bezpieczeń- 
stwa ogniowego powinny dbać zakłady 
pracy, bowiem w wielu wypadkach po- 
żary wywoływane są przez lekkomyśl- 
he naruszenie kardynalnych zasad prze 
ciwpożarowych, jak np. pozostawianie 
bez dozoru Ww miejscach katwo dostep- 
nych materiałów +atwopalnych, zakżła- 
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PCK dziękuje 


e. LZ) . 
Siraży Pożarnej 

Polski Gzerwony_ Krzyż — Okręg Łódzki 
dziękuje Straży Pozdgnej w ŁodZi za bohaterską 
obronę gmachu Instytutu Przetaczania i Konser- 
wowania Krwi, w którym dnia 9 września wy= 
buchł pożar. 

Polski Czerwony Krzyż w Łodzi dziękuje 
na tym miejscu pułkownikowi Kalinowskiemu, 
który osobiście kierował całością obrony — oraz 
' wszystkim dzielnym obywatelom trażakom, 
którzy swą bohaterską postawą w walce z ży- 
wiołem — ocalili gmaeh Instytutu dla społeczeń- 
stwa. 


Wycofanie z obiegu 
niektórych znaczków pocztowych 


Zarządzeniem Ministra Poczt i Telegrafów 
zostały wycofane z obiegu z dniem 1 paździer- 
nika 1946 r. następujące znaczki pocztowe: 

a) znaczek wartości ł zł. koloru niebieskiego, 
przedstawiający sylwetkę Łodzi, wprowa= 
dzony do obiegu z dniem 15 marca 1945 r. 

znaczek wartości 1 zł. koloru ciemno-zielo= 
nego, stanowiący przedruk znaczka warto- 
ści 50 gr, z pomnikiem Grunwaldu w Kra- 
kowie wprowadzony do obiegu z dńiem 10 
września 1945 r. k 

znaczek wartości 3 zł. przedstawiający na 
białym tle w odcieniu liliowym  rysthek 
pomnika Kościuszki w łodzi, wprowadzony 
do obiegu z dniem 1 lipca 1945 r. 
znaczek okolicznościowy wartości 3 + 7 zł. 
koloru  ciemno-żółto-brunatnego, przedsta 


b 


= 


c) 


d) 


wiający orła piastowskiego z XIV wieku na' 


zamku w Cieszynie, wprowadzony do obie- 
gu z dniem 2 maja 1945 r. 

znaczek okolicznościowy wartości 3 + 7 zh 
koloru ciemne-niebieskiego, przedstawiający 
mapkę polskiego wybrzeżk, wprowadzony 
do obiegu z dniem 21 lipca 1946 r. 

K Wymianę znaczków na obiegowe przeprowa- 
dzą urzędy (agencje) pocztowe do dnia 31 paź» 
dziernika 1946 r; 


nych i przewodów kominowych, pale- 
nie papierosów w pobliżu zbiorników z 
płynnym paliwem itp. 

Jaskrawym przykładem takiego igra- 
nia z ogniem jest Państwowa Fabryka 
Obróbki Drzewa przy ul. Andrzeja 53, 


która w ciągu jednego miesiąca paliła 
się dwa razy wskutek panującego tam 
nieporzadku i braku dozoru. 

Zycie strażaków jest cieżkie. Skrom- 
ne zarobki, dużo pracy i to pracy nie- 
bezpiecznej, bo według statystyk dwóch 
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Niesferni przechodnie 
beda karami 


Zakończyła się już nauka przechodzenia 
i przejeżdżania na skrzyżowaniach ulic. Jak 
wskazuje obserwacja, wynik tych lekcji nie 
jest całkowicie zadawalający. 

Bardzo wiele osób, czy to przez nieuwagę, 
czy przekorę, nie stosuje się do przepisów i 
korzysta z najmniejszej nieuwagi regulu! rcej 
ruch milicjantki, by przemknąć się na drugą 
stronę, 


Od wczoraj wszyscy przeciwnicy porząd- 


|= będą pociągani do odpowiedzialności 
karnej. Milicja będzie sporządzała doniesie- 
nia karne do starostw grodzkich w myśl za- 
rządzeń wydanych prżez prezydenta miasta 
Łodzi. 

Z przechodniów ściągane są doraźnie grzy- 
wny w sumie 100 zł. Szoferom lekceważącym 
przepisy o ruchu grozi odebranie prawa jaz. 
dy na pewien czas. W razie stwierdzenia, że 
szofer prowadzi wóz w stanie nietrzeźwym, 
pozbawiony zostanie prawa jazdy na zawsze, 


—trzech strażaków miesiecznie ulega 
poparzeniu, okaleczeniu lub zatruciu 
dymem. Dlatego strażak musi być ser- 
cem oddany swojej stużbie i pelen ofiar 
ności i poświęcenia podczas pełnienia 
swoich obowiązków, 

W trosce o wykształcenie fachowych 
strażaków Komenda Łódzką uruchomi- 
ła 6-miesięczyny kurs podoficerów stra- 
ży. Na knrsie oprócz wykładów zawo- 
dowych są wykłady wychowania oby- 
watelskiego, 

Na terenie Straży dotychczas nie u- 
ruchomiono Kota PPR, aczkolwiek 
wśród 2.000 strażaków znajduje sie wie- 
lu peperowców. Również nie są prze- 
widziane przez Komendę Główną etaty 
oficerów  polityczno - wychowawczych, 
którzy odpowiednio wyszkoleni mieliby 
pełne ręce roboty. 

Gdy się bliżej poznaje życie straża- 
ków, tym bardziej sie ich ceni i widzi 
się, ile jeszcze jest do zrobienia dla Stra 
ży i strażaków, (z) 
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Szkoła prokuratorów w Łodzi 


Wojna poczyniła olbrzymie spusto- 
szenia również w szeregach sądowników 
polskich. Obozy i więzienia hitlerow- 
skie pożarły najlepsze sity i uszczuplily 
w wielkim stopniu szeregi pracowni- 
ków wymiaru sprawiedliwości. Wielka 
Mość stanowisk, szczególnie na Ziemiach 
Odzyskanych nie może być jeszcze dziś 
z tych wzgledów obsadzona należycie. 

Aby temu stanowi w jak najszyhb- 
szym tempie zaradzić Ministerstwo 
Sprawiedliwości uruchomiło w Bodzi, 
przy zbiegu ulic Zachodniej i Zawadz- 
kiej, w dawnym hotelu Manteuffla, 
przysśpieszomą Szkotę Prawniezą. 

Szkoła czynna jest już od pięciu mie- 
sięcy. Na pierwszy kurs partie demo- 
kratyczne i organizacje społeczne zgło- 
siły 110 kandydatów, rekrutujacych się 
w przewaźnej mierze spośród świata 
pracy. Po szczegółowych egzaminach 
przyjęto na kurs tylko 60 ludzi, z tego 
18-€tu z ukończoną szkołą powszechną, 
18-tu z nieukończonym gimnazjum, 19 
maturzystów i 10-cin z wyższym wy- 
ksztatceniem. Przy przyjmowaniu na 
kurs nie bierze się pod uwagą cenzusu 
maukowego, lecz jedynie wybiera sie lu- 
„de a wrodzoną inteligencja. Dość wspo- 
miet, że podczas egzaminu odpadło 


wielu maturzystów a nawet ludzi z wyż 
szym wykształceniem, podczas gdy nie- 
którzy absolwenci szkoły powszechnej 
odpowiadali wszystkim żądanym wy- 
mogom, 

Dwoma podstawowymi przedmiota- 


mi, wykładanymi na kursie są prawo 
karne materialne i procedura karna, 
przy czym w obu tych przedmiotach 


równolegle z wykładem teoretycznym 
prowadzone są zajęcia praktyczne. Nad- 
to stachacz zdobywa zasób wiadomości 
w zakresie encyklopedycznym i wiado- 
mości z tzw. nauk pemoeniczych, a prze 
de wszystkim z kryminologii i krymi- 
nalistyki wraz z medyeyna i psychia- 
trią sądową. Z dalszych przedmiotów 
wymienić należy ogólne zasady prawa, 
historię ustrojów społecznych oraz hi- 
storię Polski z ostatnich lat 30-tu, ustrój 
sadownictwa, ustrój państwowy i admi- 
nistracyjny Państwa Polskiego, zasady 
skarbowości, prawa administracyjnego, 
ekonomii, prawa cywilnego i księgowo- 
ści. Uczeń otrzymuje także poważny 
zasób wiadomości z dziedziny sadow- 
nictwa specjalnego, prawa karnego woj- 
skowego, więziennictwa i procedury 
| cywilnej, 

Wykładają, na kursach sędziowie i 
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Akcja oświatowo - szkoleniowa 


Dnia 10 b.m. odbyła się w Łodzi w loka- 
lu Żw. Samopomocy Chłopskiej konferencja 
akcji oświatowo-szkoleniowej. Konierencję za- 
gaił obywatel Buchner. 

Po krótkiej t rzeczowej dyskusji przystą- 
piono do wyboru stałych delegatów Komisji. 

W skład komisji weszli: przewodniczący 
H. Dzienisiewicz (Kuratorium), wiceprzewod- 
niczący A. Dubiszewski (C.K.Z:Z:), sekretarz 
Feliks Buchner (Z.W.Z,S.), skarbnik Br. Pilar- 
czyk (wojew. Urząd inf. i Prop.), przedstawi- 
ciel Zarządu Fol. Wych W.P. i Zarządu Miej- 
skiego. 


związku Samopomocy Chłopskiej 


Następnie ustalono plan pracy. Wojewódz- 
ka komisja zorganizuje koło instruktorów w 
skład którego wejdą najwybitniejsi prelegen- 
ci poszczególnych fnstytucji. Instruktorzy bę- 
dą instruowali prelegentów w mieście i na 
terenie województwa organizując odprawy 
przed każdym odczytem. 

Na terenie wsi akcję prowadzi Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej a na terenie miasta 
GK.Z.Z. przy współpracy innych instytucji, 
Siedzibą stałą Komisji będzie Wojew. Urząd 
itornoci i Propagandy- W Łodziń, Traugu- 
tta 8. 


Teatry śląskie w nowym sezonie 


Teatr miejski i objazdowy we Wrooła- 
wiu, przygotowują się pod dyrekcją Walde- 
na do nowego sezonu, który rozpocznie się 
w najbliższych dniach, 

Repertuar przewiduje przede wszystkim 


sztuki autorów polskich, 


Teatr miejski wystawi następujące sztuki: 
„Pan Jowialski”, „Krakowiacy i Górale”, „Re- 
wizor”, „Pygmalion”, „Sułkowski”, „Wesołe ku 
moszki z Windsoru”, „Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru”, 

W teatrze objazdowym: „Damy i huzary”; 
„Chory z wrojenia”, „Klub Kawalerów”, „Pan. 
na Maliczewska”, „Uczeń Djabła”, „Jadzia 
Wdowa”; w teatrze jeleniogórskim 
„Świerszcz za kominem”, „bekkomyślna slos“ 


tra”, „Moralność Pani Dulskiej”, Cyrulik Se- 
wilski”, „Lekarz mimo woli”, „Pan Damazy” 
oraz jeden z dramatów Słowackiego. 


Teatr im. Wyspiańskiego w Katowicach 
pod dyr. B. Dąbrowskiego, dał w ubiegłym 
sezonie w 24 miastach śląskich 630 przedsta- 
wień. Nowy sezon otwarty zostanie „Anty- 
gong” Sofoklesa i „Warszawianką” Wyspiań- 
skiego. 

Następnymi premierami będą: „Pan Jo- 
wialski”, „Dwa teatry” Szaniawskiego, oraz 
„Rewizor” Gogola. 

Dla uczczenia 20 rocznicy śmierci Jana 
Kasprowicza wystawiony będzie „Bunt Na- 
pieralskiego”, a podczas festiwalu szekspi- 
iowskiego ukaże się jedna ze sztuk tego 
autora 


prokuratorzy Sadu Najwyższego, Sądu 
Specjalnego i Okregowego, Apelacyjne- 


go, szereg znanych adwokatów łódz- 
kich, pięciu profesorów Uniwersytetu 


Łódzkiego oraz wykładowcy szkół śred» 
nich łódzkich. 

Studenci z terenu Kodzi przychodzą 
codziennie na lekcje, studenci pozamiej- 
scowi mieszkają w internacie, który 
mieści się w tymże samym budynku. 
Zajęcia trwaja prawie cały dzień i pro- 
wadzone są w tempie rzeczywiście nie- 
bywałym, Słuchacze podzieleni są na 
grupy po 10 osób. Każda grupa posia- 
da specjalnego kierownika, który prze- 
rabia z uczniami materiał według in- 
strukcji wykładowców. Wśród wykła- 
dowców-sadowników widzimy takie po- 
wagi jak: sędziowie Piernikarski, Po- 
tempa, prok. Siewierski, mec. Langrod, 
Śliwowski, Litwin i inni. 

Wszyscy wykładowcy wyrażają sią 
z uznaniem o studiujących, Prymusem 
pierwszego kursu (a takich jest więcej) 
jest zwykły robotnik z tafinerii nafty 
z Podkarpacia. Odpowiedzi egzamino- 
wanych są proste, jasne i wyrażają du- 
vy zasób inteligencji wrodzonej. a 

Rozmówcy nasi przypominają wiel- 
kiego adwokata Stanów Zjednoczonych 
Abrahama Lincolna, który również nie 
posiadał wyższych studiów prawni: 
czych, a tylko własną pracą doszedł do 
tego, że byą jednym z najświetniejszych 
adwokatów swojej epoki. 

Rzecz jasna, iż o rzeczywistej war- 
tości nowego prokuratora decydowaź£ 
będzie także jego dalsza praca nad sobą 
oraz wysiłek, jaki łożyć będą jego prze- 
łożeni i starsi koledzy-prawnicy, by u- 
czynie żeń pełnowartościowego proku» 
ratora. 

Absolwenci kursu otrzymaja stano» 
wiska asesorów prokuratorskich. 

Jak bardzo taki kurs był potrzebny 
świadczyć może fakt, że mimo niezakoń:. 
czenia pierwszego kursu, w dniu 2-gim 
września otwarty został już drugi kurs 
z 62 uczniami. 2 

= 

Dyrektor szkoły, major Jerzy Fggers- 
dorf, oprowadza nas po gmachu, w któ- 
rym szkolą się zastępy nowych proku- 
ratorów polskich. Zwiedzamy kolejno 
stołówkę, sypialnię, biblioteke, czytel- 
nię. W sali wykładowej wśród powagi 
i ciszy — odbywa się właśnie wykład 
pierwszego prokuratora Sądu Najwyż- 
szego — ob. Piernikarskiego. Studenci, 
ludzie, którzy tu przyszli nie rzadko od 
pracy fizycznej, od warsztatu fabrycz- 
nego — uczą się mądrości prawa. Na 
stołach stosy skryptów. Notatniki zapeł- 
niajaj sią cyframi i cytatami. Odpowie- 
dzi uczniów jasne i wyraźne, 

— (elem naszym jest — mówi jeden 
z wykładoweów — wlanie strumienia 
nowej krwi w arterię polskiego sądow- 
niectwa zawodowego. Polska zyska w 
nowych prokuratorach świeży zastęp 
obrońedw swych praw, praw, na któ- 
rych ugruntowana być musi demokra: 


cja liidowa w Polsce. 
E Rudnicki 
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Znana na całym świecie 
pasta do zębów 
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już do nabycia. 

i Ządać w Aptekach, Drogeriach i Per- 
fumeriach wyt. produk. na podstawie 
licencji w Labor. Chem.-Farm. 

A. KOZŁOWSKI 
Łódź, Narutowicza 18 
KINA 

„POLONIA“ (Piotrkowska Nr. 87) 
Nieczynne z powodu remontu, 
„IĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“ 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZYRMET CHAN“. 
„BALTYK* (Narutowicza 20) 
„JESSE JAMES“, 
„GDYNIA* (u. Przejazd 2) 
„SAN DEMETRIO“, 
„STYŁOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZAPAJEW*, 
„WLOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„CZAPAJEW*, 
„HEL (w Ległonów 2-4) 
„SAN DEMETRIO*, 
,ROBUFNIK*" (Kilińskiega 178) 
„MOCNY CZŁOWIEK“. 
„PRZEDWIOSNIE" (ul, Żeromskiego 74-78) 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOLNOSŚSC" (Napiórkowskiega 16) 
„SZCZĘŚLIWA 13*, 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„KWIAT MIŁOŚCI, 
REKORDO” (ur. Rzgowska 2) 
„WIELKI WALC. 
„BAJKA (ul Franciszkańska 31) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA". 
TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 
„MEYERLING*". 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI", 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE“. 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Głównsy 
„SZYRMET CHAN“, 
„SWIT“ (Bałucki Rynek 5) 
„A.B.C, MIŁOŚCI,. 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„CZŁOWIEK i ZWIERZĘTA" 
dodatek dla dzieci; „Wilk } siedem Koźląt* 
i „Sen Nocy Wigilijnej”. 
„OŚWIATOWE“ (Kopernika 8), 
„OLIMPIADA ŚWIĘTO NARODÓW* 
dodatek dla dzieci: „SZOFER MIKI“, 
Początek przedst. w dni powszednie u pz 
17.00, 19.00, w niedzielę | święta 15.30 77.30 
19.30. 
roczątek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 i 20. y 
Kina: „Hel, „Adria”, Przedwiośnie" 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą 4 święta 
pierwszy seans o godz, 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do _kin: Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Związków Za- 
wodowych [zgłoszenia * zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera ¿Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 
Celem uniknięcia nafłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 


Uwaga: „BAŁTYK* rozpoczyna © pół godz. 


później. 


OE Pin SĄ GA AE PR PR, ER kę R FR E FR RAA 
Bieliznę damską, męską Ki 
oraz trykotaże poleca è 


KAROL KUJAT 


Łódź, ul. Piotrkowska 100 
tel. 156-63 


GEOS ROBOTNICZY 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje dọ wiadomości, 
tych ulic, których nazwy kilkakrotnie powtarzały się na terenie Wielkiej Łodzi, Miejska Rada 
Narodowa uchwałą nr. 190 z doia 27 maja 1946 r, przemianowała rasiępujące ulice: 


na terenie 9 Komisariatu M. O.: 


żę w związku z uporządkowaniem nazw 


ul, Dąbrowskiego (Złotno) otrzymała nową nazwę ul. Zasiecznz 
„ gen. Orlicz-Dreszera (Cyganka) = E »  „ Rowerowa 
» Graniczna (Złotno) £ R w  « Spadochroniarzy 
„, Harcerska (Cyganka) > ż „  „ Namiotowa x 
„șa Kościelna (Jagodn.—Złotno) A € w  „ Parałialna 
„ Kowalskiego (Jagodn.—Złotno) 5 z w  »„ Fizylierów 
„ gen. Krukowieckiego = ~ »„  »„ Symboliczna 
,  Kwiecista (Rokicie Nowe) 3 > + „Kolarska 
E peace (Cyganka) A a „ „Czołgistów 
„ Łukasińskiego (Jagodn.—Złotno) że z „  „ Obozowa 
„ Mickiewicza (Złotno—Cyganka) a = „  „ Cyganka 
„ Mościckiego (Jagodn.—Złotno) 3 à w -~ Liniowa 
» Narutowicza (Cyganka) 5 a »  „ Drużynowa 
„ Niecała — część o kierunku północ 
— południe (Jagodn.—Złotno) 4 w w Szańcowa 
„ Niecała — część o kierunku š 
wschód — zachód (Jagod.—Złotno) k F w w Zbrojna 
„ Paderewskiego (Cyganka) 33 z w w Szeregowa 
„ Puisudskiego (Jagodn-—Złotno) 5 53 w w. Lignicka 
„ Piramowicza (Jagodn—Złotno) s A m »„ Zwiadowcza 
s» Prosta E w » Gwardzistów 
„ Przemysłowa (Jagodn.—Złotno) A s w w Zaporowa 
„ Racławicka S A w» » Mikołaja Zyndrama 
s, Reymonta (Jagodn.—Złotno) a ź » w. Łucznicza 
„ Rydza Śmigłego (Jagodn—Złotno) e k „ w Podchorążych 
„ Słoneczna < 5 w >» Mania 
„ Sobieskiego x x „ a Dróżka 
„ Spokoina » ~ »  » Minerska 
„ Staszica (Złotno) a pd „ > Artylerzystów 
„ Szlachecka > M w w Wieczność 
„ Wiejska (Brus) ` Y » > Saperów 
„ Wigury (Jagodn.—Złotno) z e m  „ Partyzantów 
„ Wspólna (Jogodn.—Złotno) > s „m `» Mundurowa 
„ Wspólna (Rokicie Nowe) = m w » Podróżnicza 
„ Wysoka (Jagodn.—Złotno) b. S » » Płatowcowa 
„ Zeromskiego (Cyganka) 3 > »  „ Mocarna 
` „. Żwirki (Złotno) u 5 5 > Garnizonowa 


Bez nazwy (os. Karcz. Retkinia) atrzymała hową nazwę ul. Tenisowa 
4 i (os. Karcz. Retkinia) > A w w Jachtowa 
nN 5 ia. h BI Ą „ w Dyskowa 
` > (Retkinia Zagr., os. Karcz. Retk} z x „ w Zagrodnikł 
a P (Retk. Zagrodniki) K A w » Grotowa 
U ” (Retk. Piaski, Retk Zagr.ĵ x x w w Piłkarska 
— » (Retk. Zagrodn.) E F= w w Łyżwiarska 
w  »„ (Reik. Zagrodn.) z A w w Młotowa 
» n (w » ) E s m w Zapaśnicza 
" » ( w» n ) = % » „Bokserska 
U » ( » „ ) b » "n m Oszczepowi 
” » ( t » ) ” . D ” Zawodnicza 
3 „ + (Retkinia Piaski) = w mn » Gimnastyczna 
a 4 (Retkinia Piaski) > zi w w Rakietowa 
a x Retkinia Piaski : 
> * Nowe Piaski nr. 2 5 = w. w, PIASKI 
pe 4 (Ret. Piaski, Nowe Piaski nr. 1) * 4 w . » Janusza Kusosnhisk.ego 
% ri (Retkinia Długa Kol.) w s 5 „ Balonowa 
” » (tzw. Kościelna) 5s. Karcz. Retk. wi = w  „ Hokejowa 

i Retk.Długa Kol. 4 
» - (Retkinia Działy) » » » s» Śrutowa 
5 s (iolw. Retk., Retk. Brzózki) 2 r > „ Hufcowa 
m  »  (folw. Brus) » + »  » Prochow 
"PET AK A Boy a ” » » w Lontowa 
` > (St. Złotno, kol. Jagodn—Złot., ? 

lit. A, część w. Leonów) A ü »  „ Stare Złotno 

+ z (Jagodn,—Złotno, folw. lit. A' s s w w dJagodnica 
w w (tzw. Szopena) kol. Cygankz % 5 » s» Tobruk 
z A (tzw. Lipowa) kol. Cyganka 3 z m „ Pionierska 
„ = (kol. Nowa Mania) 3 5 w » Żniwna 
Dalszy ciąg przemianowanych ulic podany będzie w następnym 


Nowe nazwy ulic wchodzą w życie z dniem 
Na skutek powyższego, 


Zarząd Miejski poleca 
żawcoir nieruchomości położonych przy wyżej wymienionych 


ogłoszeniu, 
ogłoszenia. ś 
właścicielom, dzier- 


nowej 


administratorom i 


ulicach, umieszczenie 


nazwy ulicy na tabliczkach domowych, pieczątkach i książkach meldunkowych w terminie 2-ch 
tygodni od dnia zawieszenia przez Zarząd Miejski narożnych tablic ulicznych z nową nazwą. 
O wyjaśnienia i informacje należy zwracać się do Biura Planowania Miasta, ul. Piotrkow- 


ska 17, tel. 163-11. 


Jednocześnie zawiadamia się, że tablice 


narożne z nowymi nazwami ulic zawieszane będą 


przez Zarząd Miejski w miesiącach: wrześniu i październiku b. r. 


Łódź, dnia 12 września 1946 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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Redakcja „Głosu Robotniczego" poszukuje 


TELEGRAFISTY 
„ilo nasłuchu radiowego 


Zgłaszać się w godz. 12—14 i 16—19 
do redakcji Piotrkowska 86, III p. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 

Dziś i dni następnych „Wilki w nocy* Tade« 
usza Rittnera, znakomita komedia godząca w po= 
dwójną moralność mieszczańskiej rodziny, grana 
z niesłabnącym powodzeniem dzięki sugestywnej 
kreacji Józefa Węgrzyna. Sekundują mu: Łabuń* 
ska, Bronowska, Pągowski, Swiderski, Łuczycka, 
Łabędzki. Reżyserja St. Daczyńskiego, dekoracje 
O. Axera. 


TEATR POWSZECHNY T.U.R. 

Dziś i dni następnych „Pan Jowialski", ge- 
nialna w ed a Fredry, nazwana żartobliwie przez 
Boya „Sfinksem polskiej literatury", była przed 
wojną tematem  zawziętej dyskusji literackiej: 
czy Fredro krytykuje swoie społeczeńswo? Dziś 
odżywa na deskach Teatru TUR, nie tracąc 
w.aściwości stylu, w inscenizacji H. Szletyńskie= 
go. Klasyczna już dziś kreacja Zelwerowicza ja- 
ko Szambelana: udział biorą S. Grolicki, M. Dą= 
brówska, A. Bogucki, M. Borowski, Z. Tymow» 
ska, B. Rachwalska i L. Ordon. Dekoracje J. 
Zaruby. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA*, 

Dziś o godz. 19-ej powtórzenie tryskającej 
werwą i humorem operetki F. Lehara „WESOŁA 
WDÓWKA”. W roli tytułowej ujrzymy śpiewa- 
czke Jadwigę Kenda. W innych rolach wystąpią: 
M. Ślaski, B. Halmirska, D. Lubowska, J. Gry- 
galanka, S. Brusikiewicz, K. Chorzewski,, T. Ślą- 
zak, K. Koszela, J. Tyczyński, Orkiestra Lutni 
pod dyr. W. Szczepańskiego i K. Skindera. Re- 
żyser Bolesław Fotygo-Folański. Ewolucie ba« 
letowe w układzie J. Ciesielskiego. Oprawa sce= 
niczna i kostiumy E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni, 
ul. Piotrkowska 102a, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru, 


TEATR „SYRENA'( Traugutta 1) 
godz. 19.30 „Skok przez rok", 


WYSTĘPY TEATRU DZIECIĘCEGO W CR.D.n, 

W sobotę dn. 14.1X br. o godz. 11 i 14 
i w niedzielę dn. 15.IX br. o godz, 12 i 15 od 
będą się gościnne występy „Teatru Dziecięcego“ 
z Białegostoku w sali Centralnego Robotniczego 
Domu Kultury — TUR, ul. Piotrkowska 243. 

Program urozmaicony. Wstęp zł. 45, 30 i 20 
Bilety do nabycia w kasie teatru. 


TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1. 
Dziś dn. 14 września premiera komedii Ber- 


*|narda Shaw'a p. t. „Poco daleko szukać" w wy= 
konaniu Lidii Wysockiej i Zbyszka Sawana (re- 
żyseria Sawana). 

Sprzedaż 
teatru. 


biletów od 10 do 14 w kasię 


Poszukujemy 
gł. księgowego iksięgowego 
od zaraz 
Warunki do omówienia osobiście. Referen- 


cje pożądane. J. Strzelczyk, dawn. John, 
Łódź, Piotrkowska 217. 


Towarzystwo 
w Łodži, ul. Piotrkowska 97 telef. 263-73 podaje 


Przyjaciół Żołnierza Oddział 


do wiadomości członkom T-wa, że został 
otwarty pensjonat w Wieńcu Zdroju na Dol- 
rym Sla z kiórego mogą wszyscy skorzy- 
stać za zniżką 350/ą od normalnej opłaty, 


Bliższych informacji udziela sekretariat T-wa, 


aekarze 

Łekarzedentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. "R. 4 
Dr. med. ZAURMAN specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych przyjmuje 8— 10 i 5—7, Na- 
wrot 8. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KUPIMY wózki magazynowe ręczne do przewo- 
żenia towarów włókienniczych. „Społern* Od- 
dział Włókienniczy, Piotrkowska 143, tel i66-07. 


Dr. med. S. ZURAKOWSKI, Dr. A. RATAJ 
ZURAKOWSKA (z Warszawy) specjaliści cho- 
rób skórno-wenerycznych i  moczo-płciowych. 
Piotrkowska 33, godz. 12—1, 3—5.30. 


Dr. med, LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 
3—6. 


Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne i 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 


Dr. ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akuszeria,, 
powróciła i przyjmuje obecnie Łódz, Piotrkow- 
ska 70 m. 8 tel. 212-22 godz. 3 — 6 pP, 


Kupno i sprzedaż 
NAKRYCIA stołowe „Gerlach“, Bubeli, talerze 
porcelanowe, miski dla stołówek, siatka, alumi- 
nium, kuchenki żelazne poleca: "Hurtownia 
Rzgowska 2 


KUPUJEMY złom srebra (monety i używane ! 


przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium Che- 
miczne, Pl. Wolności 2 (w podwórzu na lewa). 


SPRZEDAM magiel ( ręczną, Poznańska 37. 


OKULARY, termoinetry lekarskie, laboratoryjne 
i inne poleca Warsztat optyczny, Łódź, Nowo- 
miejska 3, 


FUTRO męskie w dobrym stanie kupię ewentu- 
alnie spód (gatunek i cenę proszę podać). Oferty 
składać do Adm. Głosu pod. „Spód'. 


Lokaie 

ODSTĄPIE sklep za zwrotem koszłów remon- 
tu. Wiadomość Łódź, Nowomiejska 10 (galan- 
teria). 

Różne 

FOTOGRAF Olejniczak powrócił. Łódź, bl Listo- 
pada 2, tel. 217-973 


ZAGINĄŁ pies wilk szary, wabi się Urwis, od- 
prowadzić za wynagrodzeniem, Piotrkowska 112 
J. Goliński (pralnia). 

TŁUMACZ przysięgły: rosyjski, hiszpański, an- 
gielski, francuski, niemiecki. Obcojęzyczne po- 
dania, listy. Przyjmuje 5—9. Senatorska 32 róg 
Kilińskiego. Dojazd trójką, czwórką, piątką. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestrac. wy- 
daną przez Komisję Poborową w Brzezinach na 
nazwisko Najder Władysław, zam. w Ujeździe, 


UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą na nazwi* 


zaeofiarowanie pracy jsko Zapasów Tamara Izabela, Różyckiego 16. 


PRZEWLEKACZE ze znajomością przykręcania 
zgłaszać się ul. Wodna 23, w godz. 8 — il. 


ZDOLNYCH mechaników na maszyny biurowe 
przyjmie warsztat „Warma“. Warunki dobre, 
Zgłoszenia, Piotrkowska 22 od 16 — 18. 
POTRZEBNA natychmiast pomoc domowa — 
uczciwa. Zgłasaać się Łódź, Al. I-go Maja 
Nr. 96, miesz. 6 od 16 — 19-ej. 

POSZUKUJĘ rutynowanej pielęgniarki do sied- 
mio-miesięcznego dziecka na dobrych warun- 
kach. Wiadomość, Południowa 23. m. 12, 


POSZUKUJE się buchaltera-bilansisty obznaimio- 
nego z buchalierją przebitkową, oraz rachmi- 
strza i kasjera - ki. Zgłaszać się „Konsum“ 
Łódź, ul. Wólczańska 57. 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO kartę rejestr. R.K.U., prawo jazdy 
szoferskiej, leg. P.P.R. i Z.W.M. Kapuściński 
Stefan, Bandurskiego 27—2. 

UNIEWAŻNIAM kartę rejestr, R.K.U, i rozpo- 
znawczą, Suczyński Ambrozy, Radomska 6. 


UNIEWAŻNIAM dokumenty na wyjazd za gra- 
nicę na nazwisko Stern Hiena i Stern Salomon 
Maurycy skradziocue mi wraz z poriaciem, dn. 
16.VIH nə aworcu Łódź-Kaliska. 


UNIEWAŻNIAM legitymację P.P.R. wydaną 
przez Górną-Prawą, Malinowski Feliks. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną rejestr. kartę z R. 
K. U, Chlewski Feliks, Pokrętki 2, pow Brze- 
ziny. 


ZGUBIONO dowód osobisty i kartę rejestr. R. 
K. U. Wolski Feliks, Krucza 3. 
UNIEWAŻNIAM legitymację tramwajową na na- 
zwisko K. Znojęk, Chełmońskiego 12. 
SKRADZIONO dowody osobiste w tramwaju na 
nazwisko Jarzębski Leszek, zam. Łódź, Krakusa 


14. Leg. tra”wajową na m-e Wrzesień, leg. 
P, W.i Ps „oraz szkolną, Zaświadczenie na 
nazwisko J: cbskiej Janiny wydane przez 


Państw. Zakł, Włók. daw. A, Horak, 


Poszukiwanie rodzim 


Każdą wiadomość o INŻ. WALERYM BIGAYV= 
MIANOWSKIM podchorążym względnie podpo- 
ruczniku 12 pułku piechoty, który wyszedł 
z Krakowa z koszar przy ulicy Warszawskiej, 
w dniu 4.1X. 1939 r. i był ranny w Banachach 
pod Biłgoraiem w dn. 14.IX. 1939 r., proszę po- 
dać na adres: A, Bigay-Mianowska, Kraków, ul. 
Orzeszkowej 5/21. Zwrot dokumentów, które od 
rannego zabrał podobno jakiś podchorąży za wy- 
sokim wynagrodzeniem, 
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GŁOS ROB 


Z życia partii Że sportu 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZ. P.P.R. 

W dniu 14 b. m.o godz. punktualnie 18 od- 
będzie się w lokalu Dzielnicy przy ul. Południo- 
wej nr. 1l zebranie Koła Naucz. P.P.R,„ Na po- 
rządku dziennym bardzo ważne sprawy, przeto 
obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


ZABAWA TANECZNA 

Dnia 14-go września 1946 r. (w sobotę) od- 
będzie się zabawa taneczna w lokalu włas- 
nym Dz. Śródmiejska -Prawa PPR, przy ul. 
Gdańskiej Nr. 75. 

Część koncertowa początek o godz, 2l-ej. 
Całkowity dochód przeznaczony na świetlicę. 
Zapraszamy towarzyszy | sympatyków. 


smar e sw 


aa | | 
i f, 
ś 


p= 
po: 
| 


„POŻEGNANIE LATA” 
w PPR RADOGOSZCZ 
W lokalu PPR przy szosie Zgierskiej 213, 
odbędzie się dziś wieczorem zabawa towa- 
rzyska, połączona z loterią fantową. Doboro- 
wa orkiestra, obfity I tani bufet — zapowia- 
dają miłe spędzenie wieczoru. 


KRONIKA EODZKA 


TTT TITTET 


Dożunki w Łodzi 


W niedzielę 15-go bm. na stadionie „Zje- 
dnoczone” przy ul. Kilińskiego odbędą się 
tradycyjne dożynki z udziałem ludności wiej- 
skiej z całego województwa. 

Na program złożą się przemówienia, in- 
scenizacje, tańce ludowe zespołów miodzie- 
ży wiejskiej w kostiumach ludowych, wrę- 
czenie wieńców I chleba robotnikom | maszyn 
rolniczych chłopom. 

Początek uroczystości o godz. 10-ej. 


Mleko dia chorych 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
iż na karty mleczne wydane tylko dla cho- 
rych z m-ca września 1946 r. wydane będzie 
8 puszek mleka skondensowanego niesłodzo- 
nego -- za zwrotem całych kart, 


+ ++ 


8 


jeden z najlepszych „kogutów” 


Czarnecki, 
w Polsce otrzymał zwolnienie ze swojego klu- 


bu Zjednoczone i przeniósł się do Zrywu. 


Na meczu o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi pomiędzy Zrywem, a k. p. Zje- 
dnoczone panowała atmosfera inna 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że wydawanie kart na mleko na recepty le- 
karskie dla chorych, na miesiąc październik 
1946 r. za okazaniem listy meldunkowej (nie- 
bieskiej) rozpocznie się dnia 14 września br. 
w biurze Wydziału przy ul. Wólczańskiej nr. 
18, Il-gie piętro, pokój 252 i zakończone zos- 
tanie nieodwołalnie dnia 25 września. 

Karty na mleko wydane będą tylko na 
podstawie zaświadczenia lekarzy miejskich, 
państwowych i Ubezpieczalni Społecznej. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han- 
dlu podaje do wiadomości, że na karty mle- 
czne październikowe, prawdopodobnie wyda- 
me będzie mleko świeże. 


Ceny hurtowe warzyw 


Ceny hurtowe warzyw i owoców na Tar- 
gowisku Centralnym w dn. 13 września rb. 

Warzywa: 

"Buraki — kopa 100 zł, marchew 100 — 
120 zł, pietruszka 126 zł, pory 140 — 160 zł., 
cebula twarda kg. 16 — 1” zł, kapusta kg. 4 
— 45 zł. ogórki konserwowe kg, 6 — 8 zł, 
pomidory 4 — 6 zł. 

Owoce: 

Gruszki kg. 30 — 60 zł, Jabłka 30 — 60 zł. 

KOMUNIKAT 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 97, urządza w dniu 
14-tego wrzęśnia 1946 r. o godz. 21 w sali 
Geyera, ul. Piotrkowska 293 Zabawę Taneczną 
do rana, na którą uprzejmie zapraszamy. 

Wstęp zł. 50.— Dochód przeznaczony na 
pomoc Żołnierzowi i Jego Rodzinie! 

CYRK NR ! W ŁODZI. 

Już wkrótce przybywa do Łodzi reprezen- 
łacyjny Cyrk Nr. 1. W największym tym bu- 
dynku cyrkowym zebrała Naczelna Dyrekcja 
Widowisk Rozrywkowych najlepsze siły artys- 
tyczne. Nazwiska takie, jak antypedysta Braun, 
3 Barley, akrobaci Kozłowscy, lilipuci Anitas, 
żongler Skierka i rowerzyści Laden są szeroko 
i dodatnio znani wśród zwoleaników Cyrku. 

Gwożdziem programu będą eiae] 


dotąd popisy „5 Diabłów“ — na ruchomych ER ~ z 
trapezach pod kopułą Cyrku i tresura brunat- | leckiej 2, odbędzie się plenarne posie- 


nych niedźwiedzi. Niskie ceny wstępu uprzy- | dzenie Zarządu Okręgowej Komisji 
stępnią wspaniałe widowisko dla szerokich mas. | bwiązków Zawodowych w Łodzi, przy 
SYSTE IRE współudziale przewodniczących i sek- 
7 F 5 
106 aoi zat retarzy Powiatowych Rad Związków 
anielecki — Piotrkowska p 
odow Nojewódz Łódzkie- 
Zajączkiewicz — Zielony Rynek 37 zaw ych Wojew twa Łó 
Gorczycki — Przejazd 59 go - b 
Karlin — Pilsudskiego 54 Porządek obrad następujący: 
Antoniewicz — Szosa Pabianicka 58 1) Odczytanie protokółu z pore 
S'-ckel — Limanowskiego 37 niego posiedzenia. 


Derby npięściarskie 


Jutro odbędzie się spotkanie o dru- | 
żynowe mistrzostwo bokserskie Eodzi; 
między ŁKS-em i Geyerem. 


Na mecz ten EKS zapowiada naste- 
pujacy skład drużyny: (podajemy w ko- 
lejności wag) Stasiak, Pawlak, Marcin- 
kowski, Kowalski, Olejnik, Rychtelski, 
Kosiński i Żylis. 

Spotkanie to wywołało wielkie zain- 
teresowanie wśród zwolenników boksu 
i jeżeli Geyer wystapiłby w identycz- 
nym skladzie, w jakim pokonał Wimę, 
to program walk byłby następujący: 

W wadze muszej Stasiak walezytby 
z Kamiiskim. Bedzie to rewanż za in- 
dywidnalne mistrzostwa bodzi, w któ- 
rych zwycięsko wyszedi Stasiak, cho- 
ciaż werdykt sędziowski nasuwał za- 
strześenia wielu znaweom boksu. Kto 
zwycięży w tym spotkaniu trudno prze- 
widzieć. Stasiak przechodził grypę i 
ma trudności z waga, natomiast Ka-! 
miński nie wykazał nadzwyczajnej for- 
my w ubiegta niedzielę w spotkaniu z 
reprezentacją Warszawy. W każdym 
bądź razie spotkanie to będzie należało 
do bardzo ciekawych. 

W wadze koguciej Pawlak powinien 
wygrać z Michałowskim. 

W wadze piórkowej Marcinkowski 
bedzie chciał udowodnić w spotkaniu zj 
Mazurem, że jest najlepszym Różków: | 
cem Bodzi. Mazur należy do bokserów i 
ambitnych i może zrobić swoim sympa- | 
tykom miła niespodziankę. I 

W lekkiej EKS zapowiada udział 


W dniu 14 września r. b. o godz. 10 
rano w lokalu Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych w Łodzi przy ul. Strze- 


od tej, w której zwykliśmy przebywać 


OTNICZY 


na meczach pięściarskich w sali 
Geyera. 
ATMOSFERA IŚCIE SPORTOWA 

Walczyły dwie obce drużyny na ne- 
utralnym gruncie. Nie było więc cze- 
go zbytnio się denerwować. Publicz- 
ność miejscowa, geyverowska nie prze- 
żywała tego niepokoju jaki zwykle 
targa ich nerwy, gdy w. sznurach 
walczą „chłopcy od Geyera”. Jedna- 
kowo nagradzano oklaskami tak jed- 
nych jak i drugich gdy na nie zasłu- 
żyli. W atmosferze czysto sportowej 
odbyły się wszystkie spotkania. 

PRZEPITY MECZ 

Kto wypadł lepiej? Bez wątpienia 
Zryw. Choć by dlatego, że młoda dru- 
żyna łódzkiej klasy A, stanęła w 
sznurach w pełnym składzie w przeci- 
wieństwie do k. p. Zjednoczonych, 
którzy wystawili tylko 5 pięściarzy i 
w rezultacie zwycięstwo musieli od- 
dać swym przeciwnikom zanim za- 
brzmiał pierwszy gong. 

Wystawianie niekompletnego skła- 
du źle świadczy o drużynie, Albo jest 
ona nie przygotowucua do mistrzostw 
izdaniem naszym nie powinna brać 
w nich udziału, albo poprostu mistrzo- 
stwa te lekceważy. Jeśli chodzi o dru- 
żynę Zjednoczonych to mamy wraże- 
nie, że wśród ich zawodników panuje 
duże rozprężenie. Dzięki opilstwu jed- 
nego z „Ieprezentantów” sympatycz- 


Łodzi ŁKS- Geyer! 


Kowalskiego, Nie wierzymy w start 
Kowalskiego, który oficjalnie od kilku 
tygodni przeszedł do półśredniej, ale je- 
żeli bedzie walczył, to nie będzie miał 
trudnej przeprawy z-Kalińskim. 

Waga półśrednia. Zwyciestwo Olej- 
nika z jakimkolwiek przeciwnikiem nie 
nasuwa żadnych zastrzeżeń, 

W wadze średniej Rychtelski spotka 
się z Trzęsowskim. Trzęsowski po zwy- 
cięstwie nad Szczapińskim jest zalicza- 
ny do najlepszych średnich pięściarzy 
łódzkich i powinien to spotkanie roz- 
strzygnać na swoją korzyćś, 

W wadze półciężkiej Kosiński zmie- 
rzy się z Krowirandą. Umiejętności 
techniczne obu bokserów sę przeciętne. 
Typujemy na zwycięzeg iKosińskiego, 
który dysponuje silnym ciosem i wy- 
trzymałością. 

Ostatnie spotkanie to walka Żylisa 
i Jaskóły, którzy w ubiegłym sezonie 
walczyli w wadze półcieżkiej, Wice- 
mistrz Polski i reprezentant Bodzi, Ja- 
skóła, będzie musiał użyć wszystkich 
swoich umiejętności, aby pokonać mło- 
dego, ale dobrze zapowiadajacego się 
Żylisa. Będzie to typowe spotkanie ru- 
tyniarza z miodością, i *le taktycznie 
przeprowadzona walka może oddać zwy- 
cięstwo w ręce przeciwnika. 

Przypominamy, że mecz odbedzie się 
w sobotę, 14 bm. o godz. 19-ej w hali 
Wimy. 

Wobec dużego zainteresowania zor- 
ganizowano przedsprzedaż biletów w 
firmie Cz. Nagler, ul. Piotrkowska 91. 


Plenarne posiedzenie 


tkręgowej Komisji Związków Zawodowych 


2) Sprawozdanie z obrad prezydium 
KCZZ i Komisji Mieszanej Płac, 

3) Sprawa Spółdzielczości. 

4) Sprawozdanie prezydium OKRZZ. 

5) Sprawy bieżące, organizacyjne 
i finansowe. 

6) Sprawa Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej. 

7) Wolne wnioski, 

Ze względu na ważność spraw pro- 
simy o punktualne I obowiązkowe 
przybycie. — 
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Tonie „lipa”... 


Migawki z meczu Zryw - Zjednoczone 


na skądinąd drużyna znacznie straci 
ła we czwartek na swym autorytecie, 
I to przez jednego zawodnika. 

Zawodnika tego naszym zdaniem 
należałoby jak najszybciej zastąpić 
innym, nawet kosztem z góry traco= 
nych punktów. Inaczej drużynę pięś- 
ciarską czeka ten sam los, co piłkar« 
ską — kompletna demoralizacja. 

TO NIE „LIPA” 

Nowy reprezentant barw zielono- 
czerwonych Zrywu Czarnecki, chociaż 
był na meczu nie walczył w ringu: 

Czarneckiemu nie pozwolił na start 
przeciwko niedawnym jego kolegom 
klubowym wicepiezes Zrywu ob. Lem- 
part. 

Tego rodzaju sportowy gest Angli- 
cy nazywają „fair playj, ale my prze+ 
ważnie ...lipq"”. W tym wypudku jed- 
nak „lipy” nie było... 


KOMUNIKAT NR 6 
WYDZIAŁU SPORTOWEGO Ł£.0.7.B. 

1. Nakłtada się grzywnę w wysokości 
zł. 500 na T.S. Krusche-Fnder, Pabia- 
nice, za opóźniona wage (20 minut), nie- 
dociągnięcia organizacyjne, jak brak 
kart punktowych, protokółów oraz obec- 
ność publiczności w pobliżu ringu na 
zawodach z K. P, „Zjednoczone“ w dniu 
5. 9. 46. 

2. Kary pieniężne nakładane na klu- 
by przez W. S. płatne są w ciągu dwóch 
tygodni od dnia ukazania się komuni- 
katn. 

3. Wyznacza się delegatów: 

na zawody Concordia — Geyer w 
dniu 22. 9. 46 w Piotrkowie — ob. Ćwiek. 

na ząwody Wima — Zryw w dniu 
22.9. 46. w Łodzi — ob. Kuczkowski. 

4. Odwołuje sie zawody ŁKS — K.A 
wyznaczone na dzień 19. 9. oraz ŁKS — 
Zjednoęzone w dniu 21. 9. 46. 

Przewodniczący W.S8. 
(—) Pietruszka Jap 
Sekretarz 
(—) Ćwięk Zdzisław 


NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
W SZTOKHOLMIE I HELSINKACH 


W ostataich dniach w Sztokholmie 
i Helsinkach padły dwa rekordy świa 
towe w lekkiej atletyce. 

W stolicy Szwecji, niedawny trium= 
fator z Oslo na 800 m. Szwed Gustaw= 
son ustanowił nowy rekord świata na 
1000 m w czasie 2:21,4. Poprzedni re» 
kord należał do Harbiga (Niemcy) £ 
wynosił 2:21,5, | É 

W Hels.ukach Fin Heino pobił re- 
kord świata na 4 mile angielskie uzy* 
skując czas 18: 57. Poprzedni rekord 
należał do jego rodaczki Isohollo i wy* 
nosił 19:01. 


Kronika wypadków 


WŁAMANIE 

Do mieszkania Jana Czwornika podczas 
nieobecności domowników, włamali się zło+ 
dzieje i skradli garderobę i wiele innych wars 
tościowych rzeczy. 

ZNÓW KRADZIEŻ W FABRYCE HORAKA 

Od dłuższego czasu w fabryce Horaku 
dzieją się dziwne rzeczy. Systematycznie ka+ 
żdego dnia ginie ry kilkanaście, lub kilkas 
dziesiąt metrów materiału, narażając w su+ 
mie skarb państwa na wysokie straty. 

Znów robotnik fabryki Stanisław Stępień, 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej skradł 14 
m. tkaniny. 

NIEOSTROŻNY MOTOCYKLISTA 

Szosą Pabianicką w kierunku Łodzi fes 
chała plattorma Jana Rzepeckiego zam. przy 
ul. Piotrkowskiej 59. W tym czasie z prze« 
ciwnej strony jechał motocykl, prowadzony 
przez Jana Kudrę. Zamiast wyminąć wóz, mos 
tocyklista najechał na niego. 

Lekko rannego Kudrę odwiezióno do sapis 


tala św. Jana. 
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